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Kampania i m a  m f « g  rozpoczęta
Za 10 dni glosowanie do Zgromadzenia Konstytucyjnego Ir. 2

PARYŻ. 5 bm. odbyło się we F rancji refe­
rendum  (głosowanie ludowe) w sprawie p ro ­
jektu konstytucji, uchwalonego przez Zgro 
madzenie Konstytucyjne. P rojekt ten, uchwa 
lony doić znaczną większością lewico 
wą Zgromadzenia, nie uzyskał większości w 
referendum  (padło nań 47 proc. głosów), 
wobec czego, w myśl tymczasowej ustawy 
konstytucyjnej z r. 1945, we F rancji zwołane 
będzie drugie Zgromadzenie Konstytucyjne, 
które opracuje nowy p ro jek t konstytucji; zo­
stanie on również poddany pod głosowanie 
ludowe.

W ybory do drugiej K onstytuanty odbędą 
się za 10 dni, 2 czerwca. Jak  donosi z Pary 
ża agencja TASS, 18 bra. zakończono p rzy j­
mowanie list kandydatów  partii politycznych. 
W  ten sposób w dniu 19 m aja rozpoczęła 
się form alnie kum parJa wyborcza.

W  kam panii tej bierze udział 5 głównych 
partii politycznych; komunistyczna, socjali­
styczna, ruch republikańsko-ludow y (MRP), 
republikańska partia  wolności, partia  rady­
kalna. Partie prawicowe, nie mogące stwo­
rzyć jakiegokolwiek atrakcyjnego program u, 
prow adzą kam panię wyborczą pod hasłem 
„wyprawy krzyżow ej" przeciw francuskiej 
p artii komunistycznej (w „wyprawie" tej zje 
dnoczyla się reakcyjna „republikańska partia 
wolności", prawicowi radykałowie i katoli­
cy z MRP.

KTO FINANSUJE PRAWICĘ?
Prasa lewicowa zdemaskowała już źródła 

te j akcji. Subsydiują ją  trusty, elektrownie 
i pryw atne banki. Kampania „zjednoczenia 
republikańskiego" i prawicowych radykałów  
finansuje, jak  donosi „F ron t N ational" lyoń 
ski koncern chemiczny. Na listach prawico­
wych partii znalazło się wielu polityków od 
gryw ających dużą rolę w przedw ojennej 
Francji, jak np. B arrachin, M utter, Ybarne- 
garey, b. petainowski minister Rollin, gene­
ra ł G irraud, Dupont, m arkiz de Monustcr. 
Przewódca „republikańskiej partii wolności", 
Paul Reynand, (b. prem ier z r. 1940), kandy 
duje z Dunkierki nie jako kandydat tej p a r­
tii, ale jako „niezależny republikanin".

Nie m niejsza ilość zbankrutow anych dzia­
łaczy przedw ojennej i powojennej Francji 
w idnieje na liście kandydatów  „republikań­

sko go zjednoczenia" Znaleźli się na niej: 
wyrzucony z partii socjalistycznej za .,vi 
chyzm" Monnet oraz Mendes-France (związa 
ny z bankiem Rotszyłdów). Listę kandyd-.i 
tów radykałów otw iera Herriot.

Na listach komunistycznej partii oraz ru 
chu republikaiisko-’tidowego nie ma więk­

szych zmian -v porów naniu z listami kandy 
datów w wyborach ub. r. Natomiast poważne 
zmiany dają się zauważyć na listach socjali 
stycznych. W wielu departam entach organi 
zacje socjalistyczne jako kandydatów wysla 
wiły miejscowych działaczy.

P r e /M le r *  Uranu jŁag9nujśa*Sa:

Z a g a d n i e n i e  A z e r b e j d ż a n y
znajdzie właściwe rozstrzygnięcie

MOSKWA (PAP). R adiostacja w Tehe­
ranie podała oświadczenie premiera irań­
skiego, Ghawama, który m. in. powiedział:

„Dzięki moim staraniom i konsekwentnie 
prowadzonej polityce nastąpiła anaozna po­
praw a w stosunkach między Iranem a Zw. 
Radzieckim, w chwili obecnej są one najzu- 
pełnej normalne i prawdziwie przyjacielskie

Dążąc do rozwiązania zagadnienia A zer­
bejdżanu na drodze pokojowej, wszcząłem 
rokowania z przedstwicielami tej prowincji 
Chociaż nie osiągnęliśmy jeszcze porozumie­
nia, jestem przeświadczony, i i  dzięki dobrej 
woli i właściwemu postawieniu sprawy, za­
gadnienie A zerbejdżanu znajdzie właściwe 
rozstrzygnięcie.

Grupa zdrajców  i sprzedawczyków miała 
nadzieję, że będąc przeciążony pracą pań­
stwową, nie zwrócę uwagi na ich krecią ro­
botę i nie będę przeszkadzał ich intrygom. 
Próbowali oni podważyć zaufanie, które oka 
zywał mi cały naród i rozpuszczali pogło­
ski, że zamierzam podać się do dymisji lub 
też już zrezygnowałem ze swego stanowiska. 
Twierdzą oni, że polityka, prowadzona prze­
ze mnie jest błędną, a wizyta moja w Mo­
skwie była niepotrzebna. Szkodliwa dz ia ła l­
ność grupy posłów, narzuconych ludowi, nie­
omal doprow adziła kTaj do katastrofy.

Pozbawieni poparcia rządowego, starają 
się oni obecnie narzuoić swe kandydatury 
na posłów do parlam entu przy pomocy pro 
wokaoji i oszustw, siejąc niezgodę w kraju 
Jestem  zdecydowany położyć kres tej dzia 
łałnoóci, stojącej w sprzeczności z interesa 
mi kraju . Zgodziłem się na przyjęcie stano­
wiska prem iera nie d la  kariery i osobistych

korzyści. Nie mam zamiaru zrezygnować i 
w oparciu o społeczeństwo będę nadal p ra ­
cować.

W polityce zagranicznej będę dążyć na 
dal do wzmocnienia więzów przyjaźni ze 
wszystkimi państwami, w szczególności zaś 
ze Zw. Radzieckim. Przyrzekam, że jak ty l­
ko zostanie rozwiązana sprawa A zerbejdża­
nu, przeprowadzę szeroko zakrojone refor­
my gospodarcze i społeczne, zmierzające do 
poprawy bytu narodowego i wykorzystania 
możliwości produkcyjnych. Kto stanie na 

przeszkodzie urzeczywistnieniu tych reform, 
będzie zgnieciony, jak szkodliwy robak' .

LONDYN, (PAP). G ubernator wojskowy 
aresztow ał trzech byłych posłów praw ico­
wych do parlam entu irańskiego. Jak słychać, 
areśztowahia te pozostają w związku z pro 
klam acją prem iera Iranu, w której atakow ał 
on konspiratorów  reakcyjnych, rozsiew ają­
cych pogłoski o jego ustąpieniu. 
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Medal
Wolnaścl i Zwycięstwa

W dniu 9-go m aja odbyła się w Belwederze 
uroczystość odznaczenia medalem Wolności 

i Zwycięstwa.

H u m b e r !  w y p i e r a  s i e
kontaktów z faszystami

RZYM, (PAP). W  odpowiedzi na artykuł 
dziennika „U nita" na tem at kontaktów  mię­
dzy Kwirynałem a ruchem  neofaszystow­
skim, dwór królewski opublikował oświad­
czenie, w którym  w ypiera się wspomnianych 
kontaktów, a prasa m onarchistyczna zaata­
kow ała dzienniki republikańskie za „obraża­
nie" m onarchy przez zamieszczanie wspom­
nień i fotografii z czasów, kiedy dzisiejszy 
król pokazyw ał się wszędzie w towarzystwie 
Mussoliniego i wysokich dygnitarzy faszy­
stowskich.

Tymczasem dziennik „U nita" ponaw ia swe 
oskarżenia pod adresem dworu królewskiego, 
a ponieważ m onarchiści utrzym ują, że do 
tychczasow e rewelacje są 'bezpodstaw ne — 
przytacza konkretne dane;

3 m aja pewna „osobistość neu tralna" prze 
kazała m inisterstw u dworu królewskiego do­
kum ent zaw ierający żądania faszystów, 4

Spadek pepulariteści
p*łłtykśw amerykańskich

NOWY JORK, (PAP). P artia  dem okratycz­
na przeprow adziła ankietę w śród wyborców, 
w celu wykazania popularności, jaką  cieszą 
się ew entualni kandydaci na  prezydenta, (-wy 
bory prezydenta odbędą się w 1948 r.) 61
proc. głosów padło na prezydenta Trumana. 
w ykazując, iż od lutego popularność jego 
spadła o 6 proc. M inister W allace otrzym ał 
24 proc. głosów, generał Eisenhow er 4 proc 
sekretarz stanu Byrnes — 3 proc., stały 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych w Ra 
dzie Beapiaczsóstwa, Stettinius 1 proc.

m aja w Grand Hotelu w Rzymie przekazano 
za pośrednictw em  tej sam ej osobistości od 
powiedź króla na m em orandum  faszystów 
skie.

Na dzień 24 m aja przypada rocznica przy 
stąpienia W łoch do pierwszej wojny świato 
wej. obchodzona zawsze uroczyście za cza­
sów- reżimu faszystowskiego. Monarchiśc: 
przygotowują na ten dzień wielkie m anifest: 
cje i organizują już przyjazd swych zwolen 
ników do Rzymu.
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Minister Byrnes mówi:

„W walce o pokój należy prowadzić ofensywę 
jak prowadzi się ofensywę na poiu walki1,

wiedzieć się w sprawie traktatów 
pokojowych.

„Żyjemy na jednym świecie, bez 
względu na to, czy to się nam podó* 
ba, czy nie” — powiedział min. Byr* 
nes. Stąd wynika logicznie zasada 
niepodzielnego pokoju. W przeciw­
nym wypadku świat może być ogar­
nięty wojną. W walce o pokój, na­
leży prowadzić ofensywę tak, jak 
prowadzi się ofensywę na polu wal­
ki.

Przechodząc do projektu traktatu 
pokojowego z N emcami, Byrnas p o ­
dał do wiadomości, że w sprawie t*j 
wystąpił po raz pierwszy na konfe­
rencji londyńskiej, k tó ra  się odbyła 
jesienią ub. r. Następnie przedstawił 
swój projekt premierowi Stalinowi w 
grudniu ub. r. w Moskwie. Byrnes 
podkreślił, że projekt ten zawiera 
gwarancje rozbrojenia Niemiec. W a­
runki trak tatu  zostały opracowane 
w ten sposób, aby uniemożliwić p o ­
nowne uzbrojenie Niemiec. Przeciw­
ko projektowi temu wysunął min. 
Mołotow szereg zastrzeżeń.

Byraes zakończył swe przemówie­
nie oświadczeniem, że Stany Zjedno­
czone dążą do sprawiedliwego i 
trwałego pokoju.

' A nders 
wezwany do Londynu

LONDYN, (SAP). Gen. Anders przybył aa-, 
molotcm do Londynu. W ezwany został celem 
przedyskutow ania z członkami gabinetu bry- j  
tyjskiego sprawy demobilizacji żołnierzy 
polskich, pozostających pod dowództwem bry 
tyjskim.

Dziś w Izbie Gmin min. Bevin złoży o- 
świadczenie na tem at demobilizacji żołnierzy 
polskich.

NOWY JORK. (PAP). Minister 
Byrnes wygłosił przez rad.o przemó­
wienie. w którym przedstaw ił wyni­
ki konferencji parysk ej.

.(Konferencja paryska — powie­
dział Byrnes -— poczyniła znaczn e 
większe postępy, niż przypuszcza­
łem. Ujawniły się różn ee zdań w 
wielu sprawach zasadniczych, lecz 
wszyscy zdali sobie sprawę z tego, 
na czym różnice te polegają.

Każde państwo, mówił Bymes, ma 
prawo zapewnienia sobie bezp e- 
czeństwa, lecz trudno osądzić, gdzie 
znajduje się granica m ędzy  dąże­
niem do zagwarantowania bezpie­
czeństwa, a dążeń em do ekspansji 
„Należy stwierdzić, że pewne posu 
nięcia na szachownicy dyplomatycz 
nej, zmierzające do zapewnienia bez­
pieczeństwa, nie przyczyniły się do 
pogłębienia powszechnego poczucia 
bezp eczeństwa". Byrnes podkreślił 
również, że podstaw ą współpracy 
międzynarodowej powinna być zssa 
da, w myśl której nikt nie może dą­
żyć do narzucenia swej woli drugie­
mu.

M inister wyraził przekonanie, że 
przerwa, k tóra nastąpiła w obra­
dach, przyczyni się 4° zrewidowania 
poglądów rozmaitych rządów na 
pewne problemy. Należy żywić na- 
dzeję . że po wznow eniu obrad w 
dniu 15 czerwca b. r. dojdzie w cią­
gu krótkiego czasu do porozumienia. 
Delegacja am erykańska wystąpi z 
wnioskiem o zwołanie konferencji 
pokojowej na dzjeń 1 lub 15 lipca b. 
r., o ile konferencja pokojowa nie 
zostanie zwołana w ciągu bieżącego 
lata, to Stany Zjednoczone będą 
zmuszone zwrócić się do Generalne­
go (Zgromadzenia ONZ, które na pod­
stawie art. 14 K arty powinno wypo-

T u w im  w drodze d o  kroju
zatrzymał sią na kilka dni w Londynie

Tow. Premier Osóbka-Morawaki z dyplomem

,Wręczenie odznaczenia Pre*. Bierutowi.

LONDYN. (PAP). Dnia 19 b. m. 
wieczorem przybył do Londynu z 
Nowego Jorku  znakomity poeta Ju ­
lian Tuwim wraz z żoną, powitany 
na przystani przez grono najbliż­
szych przyjaciół.

W rozmowie z korespondentem 
PAP Tuwim wyraził swój niezwykły 
entuzjazm i radość z powodu powro­
tu do ojczyzny. Poeta jest w pełni sił 
i cieszy się doskonałym zdrowiem.

Głodujący
żąda żywności i

MOSKWA, (PAP). Przed pałacem  cesar­
skim w Tokio odbyło się wielkie zgrom a­
dzenie, na które przybyli przedstawiciele 
wszystkich organizacji, biorących udział w 
dem onstracji 1 m aja. Zebrało się około 250 
tysięcy osób. Mówcy domagali się przede 
wszystkim rozw iązania zagadnienia żywno­
ściowego. D emonstranci przedefilowali przed 
rezydencją prem iera i skierow ali się następ­
nie do pałacu cesarskiego. Druga delegacja 
udała się do prezydium  rady ministrów  i 
zażądała widzenia z nowym prem ierem  Yo-

W kraju zamierza poświęcić swe siły 
pracy przy odbudowie, polskiej kul­
tury. Wiezie on z sobą wiele ma­
teriałów, rękopisów i książek.

Peństwo Tuwimowie osiedlą się na 
stałe w Warszawie.

Po krótkim, mniej więcej tygo­
dniowym pobycie w Londynie uda­
dzą się bezpośrednio do kraju, drogą 
morską.

lud Japonii
władzy dia ludu
szidą. Delegacja wręczyła prem ierowi rezo­
lucję, przyjętą na zebraniu i wyraziła p ro ­
test przeciwko utw orzeniu rządu reakcyjne­
go-

Jeden z organizatorów  dem onstracji, 
przedstawiciel partii socjalistycznej Kato 
oświadczył: „Druga dem onstracja wykazała 

'jeszcze większą siłę mas robotniczych, aniżeli 
dem onstracja 1 m ajowa. Głodujący lud żąda 
wydania zapasów żywności, ukrytych przez 
bogaczy, a także utw orzenia rządu ludowe-
go“-

Przemarsz wojsk radzieckich
przez Czechosłowację do Niemiec

PRAGA, (SAP). Rząd czechosłowacki ogło 
sił kom unikat, że w okresie od 20 do 29 bm. 
jednostki wojsk radzieckich przem aszerują 
z rejonu naddunajskiego na północ przez 
Czechosłowację do radzieckiej strefy okupa 
cyjnej w  Niemczech.

Transport tych wojsk odbędzie się w po­

rozum ieniu z rządem czechosłowackim i na 
podstawie planu opracowanego przez czecho­
słowacki sztab generalny. Ruch tych wojsk 
pozostaje w związku z nowym przegrupow a­
niem okupacyjnych wojsk radzieckich w 
Niemczech.
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Trzynastka podziemnych wrogów demokracji
organizowała wywrotową działalność wśród młodzieży akademickiej

W* Wtorek rozpoczął się przed W ojsko­
wym Sądem Okręgu W arszawskiego proces 
13 członków organizacji wywrotowych „OP" 
i „NSZ-.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Antoni
Sytnonowięz, Tadeusz Linowski, Andrzej 
Zaorski, Zdzisław Sadowski, Olgierd Gutta- 
kowaki, Zdzisław Romański, Jerzy Regulski, 
Jerzy K asprzak, Czesław Dziak, Tadeusz Je- 
zierski, Sałurnin S jak i, Bohdan Maslqw 
ski oraz Stefan Pietrzak, wszyscy oskarżeni 
o przynależność do wymienionych wyżej 
nielegalnych organizacyj, m ających na celu 
obalenie istn iejącego dem okratycznego u- 
stro ju  Państw a Polskiego,

Ja k  wynika z ak tu  oskarżenia, tzw. „Or 
ganizacja Polska", utw orzona jeszcze w roku 
1934, jednoczyła w swych szeregach n a j­
bardziej reakcyjne elementy dawnej „Naro 
dowej Demokracji", w chłaniając równocze­
śnie faszyzujące czynniki sanacyjne- 
W spom nieć tu należy o udziale „O. P.“ w za 
ar. lżowaniu spotkania m arszałka Rydza-Śmi 
głego na komersie Korporacji Akademic­
ki h z działaczami ONR, przy czym rolę po­
średnika pomiędzy obu grupam i odegrał ów­
czesny pik. Anders.

W okresie okupacji „O. P .‘ przejaw iła iu - 
śą akty mość, wywierając wpływ na dzia­
łalność całego szeregu organizacji podziem- 
nych, jak  np. „Związek Jaszczurczy", „O- 
bóz Narodowy", „MWP", „SCN" i „NSZ” przy­
czyni ta ostatnia, m ająca eharak ter organiza­
cji wojskowej, została utw orzona właśnie 
przez „O. P.„ Szeregi NSZ-tu były wydatnie 
zasik.ne również i przez „Obóz Narodowy", 

„O. P .“ I kierowane przez nią NSZ zajęły 
zdecydowanie wrogie stanowisko zarówno 
wobec Tymczasowego "ząd u  R..P., jak  i Rzą 
du Jedności Narodowej, szkalując go i inspi 
żtljąca wywrotową działalność antypaństw  > 
wą. O rganiząc łs obrały metodę działania, 
polegającą na opanow ywaniu poszczegól­
nych terenów życia politycznego, społeczne­
go i goipodąrczego, celem uzyskania na tere­
nach tych stanowisk kierowniczych, które 
byłyby następnie wykorzystywane dla de­
strukcyjnej oboty. Rodzimi faszyści ścią­
gali również i do młodzieży akadem ickiej, 
gdyż — jak  w skazują dane aktu oskarżenia

— w lipcu 1946 r. członek „O. P." osk. Anto 
ni Symunowicz zorganizował sekcją akade­
micką „O. P .“. Dla prżeprowadzenia wywro 
towych akcji wykorzystano m. in. trudno 
ści codziennego życia akademickiego, prowa 
dząc przygotowania do orę nej walki z de­
m okratycznym  ustrojeni i grom adząc w tym 
celu broń palną.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd przy 
stąpił do przesłuchania oskarżonych.

O skarżony Symonowicz przyznaje się, że 
był członkiem „OP", ale do NSZ nie należał. 
Linowski przyznaje się do zarzucanych mu 
czynów.

Zaorski b ra ł udzia' w „01*“ i utrzymywał 
kc-nlakty z członkami. Sadowski brał udział 
w „OP-, Gultakowski też należał do „QP", na 
t imiast Romański, Regulski, Kasprzak, Dziak, 
Jezierski, Sowiński, Masłowski, P ietrzak me 
należeli ani do „OP", ani do „NSZ",

Upaństwowienie kopalń węgla
w Anglii

Rozpoczęcie rokowań polsko-francuskich
Wyjazd delegacji do Paryża

W  najbliższych dniach rozpoczną 
się w  Paryżu rokowąpia handlowe 
z przedstawicielami rządu francu- 
sk ego, mające na oclu zawarcie tr 
mowy towarowej i rozrachunkowej 
normującej całokształt stosunków  
gospodarczych polsko - francuskich.

V/ związku z ty m ,  w dniu 24 b . m . 
wyjeżdża do Paryża polska delega­
cja handlowa pod przewodnictwem  
doradcy traktatowego w Minister­
stwie Żeglugi i Handlu Zagraniczne­

go dr. Tadeusza Łychowskiego. 
W skład delegacji wchodzą m. in.: 
naczelnik wydziału zachodniego Mi­
nisterstwa Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego dr. Kowalski, naczelnik 
Biura dla Rozrachunków M ędzyna- 
rodowych przy Narodowym Banku 
Polskm . ob. Czarnecki, przewodni­
czący Komisji Dewizowej przy Mini­
sterstwie Skarbu ob. Wierzchoń oraz 
rzeczoznawcy z zainteresowanych  
ministerstw gospodarczych.

LONDYN, (SAP). Izba Gmin przyjęła w 
trzecim czytaniu ustawę o upaństwowieniu 
brytyjskiego przemysłu węglowego 324 gło­
sami przeciwko 143. Ustawa będzie przeka 
zaąą izbie Lordów.

Podczas dyskusji, m inister opału Shinvell 
oświadczył, że o ile W. B rytania pragnie ti- 
trzym ać swoje stanowisko w ogólnoświato­
wym wyścigu produkcji, trzeba będzie za­
stosować ścisłą racjonalizację, a może na 
wet przeprowadzić ogólną nacjonalizację.

MOŻLIWOŚĆ NACJONALIZACJI 
PRZEMYŚLU OKRĘTOWEGO

LONDYN, (PAP). Cywilny lord adm iralicji 
Edwards, zw racając się do przedstawicieli 
konferencji związków zawodowych inżynie 
rów i techników, oświadczył, że uprzedził ar-

Niemiecko fabryko brani rakietowej
wysadzona w powietrze

HAM BURG ( Z A P ) .  Saperzy an­
gielscy wysadzili w powietrze wielką 
podziemną fabrykę niemieckiej broni 
rakietowej. Fabryka była zbudowana 
w okolicy Minden w ścianie skalnej i 
miała kilka podziemnych piytet. Pra­
cowali w niej niewolniczo robotnicy

cudzoziemscy, których w „nagrodę” o 
czekiwała śmierć, aby nie zdradzili ta­
jemnicy. D o wysadzenia fabryki w po­
wietrze użyto b. silnych ładunków, a 
po eksplozji buchnął słup dymu wy­
sokości około tysiąca stóp.

S e r e r i n g  z G & m s a g e  ęjęj

„Schacht-to zdrajca demokracji"
NORYMBERGA. — B. adm irał Raeder o- 

świadczył, że w czasie anglo-nicipieckicb ro

Wzrost kosztów utrzymania w Czechosłowacji
Ogólna zwyżka cen, jaka zaznaczyła się w 

g ru d n iu  r .  uh. w płynęła znacznie na wzrost 
kosztów  u trzym ania, k tó re  w edług danych 
U rzędu S tatystycznego w ynosiły  d la m- 
P rag i (poziom cen r . 1914 =  100):

rodzina rodzina
pracow n. fizyczn. pracow n: um ysł.

1938 rok  754 747
listopad 1945 r. 1.399 1.273
grudzień  1945 r. 1.655 1.486
styczeń 1946 t.  2.488 2.201

Jeś li chodzi o szczegółową analizę tych 
kosztów, to  nie uległo zmianie tylko kom or­

ne, natom iast najw iększą zwyżkę cen wyka
zuja artykuły odzieżowe i drobne wydatki, 
do których na leża tytoń i papier ;y, koszty 
przejazdówX rozrywki. \ , , ; ..

Polski węgiel dia Wągier
W ram ach  polsko -  w ęgierskiej um ow y 

handlow ej W ęgry o trzym ały  z Polski w 
m arcu  r. b. 43.000 ton w ęgla a  eon to prze­
widzi nej w  um ow ie dostaw y 60.000 ton 
Z tej iloścj 30 000 ton otrzym ały Koleje Pań­
stwowe, a pozostałe 13.000 ton — gazownie.

Wyjaśnienie Ministerstwa Sprawiedliwości
w sprawie aresztowania adw. Zalewskiego

W obec wzmianki, jaka ukazała się w p ra ­
sie odnośnie aresztow ania ob. A lberta Za­
lewskiego, adw okata w Łodzi — M inister­
stwo Sprawiedliwości w yjaśnia co następuje:

Obywatelowi Albertowi Zalewskiemu, W 
okresie organizacyjnym  sądownictwa w Ło- 
dsl, powierzono w dniu 29 stycznia 1945 r. 
tymczasowe pełnienie obowiązków wicepro­
kura to ra  Sądu Specjalnego w Łodzi.

B «łm iiiitu iy tiiiiiiinm in iłtn n i iiiinm iiin i|i i i) ł|in in)iim iiiiin iiiiiiiiiiinu[tit|^łiiii:

Projekty nazw
dla miast mazurskich

Urząd wojewódzki w Olsztynie, przy współ 
pracy wybitnego badacza tych ziem Gustawa 
Leidinka-Mieleckiego, opracow ał nowy słow­
nik z polskim i nazwami miast, wsi i osad w 
województwie mazurskim .

Na uwagę zasługują zaprojektow ane zmiany
w nazwach miejscowości powiatowych: Ra- 
stenbork (miejsce studiów W ojciecha Kę­
trzyńskiego) — na Kętrzyń, From bork (miej 
see wiecznego spoczynku M ikołaja K operni­
ka) — na Kopernikowo, W artenbork  (miej­
sca urodzenia kom pozytora Feliksa Nowo­
wiejskiego) — na Nowowiejsk etc.

P rojekty  polskiej nom enklatury skierowa 
no do Ministerstwa Ziem Odzyskanych.

Z powyższego stanowiska wymieniony od­
wołany został w niespełna miesiąc, t. j. w 
dniu 21 lutego 1945 r., na skutek zachowa­
nia nielicująccgo z godnością piastowanego 
przezeń urzędu.

O wpisie na listę adw okacką, zgodnie z 
przepisam i praw a o ustro ju  adw okatury — 
decydowała Rada Adwokacka. Nadmienić 
należy, iż wykonywanie przez ob. Zalewskie 
go zawodu adwokackiego w Łodzi nie było 
sprzeczne z obowiązującym i przepisam i, jak 
to podaje prasa, gdyż art. 61 praw a o ustro ­
ju  adw okatury, zabraniający adw okatow i wy 
konyw ania zawodu w miejscowości, w której 
w okresie 6-ciu miesięcy spraw ow ał swój 
urząd — nie dotyczy siedzib Sądu Apelacyj­
nego, w konkretnym  w ypadku w Łodzi.

Dziennikarze polscy
na procesie Michajłewicza

We wtorek wyjechała z W arsza­
w y do Belgradu specjalna delegacia 
dz ennikarzy polskich na proces Mi- 
chajłowicza. W skład delegacji 
wchodzą tow L. Zajączkowska, 
członek redakcji „Robotnika” jako 
przedstawicielka S. A. P., tow. Piwo­
warczyk (R. A. P.) i ob. Kowalewski 
(P. A. P.).

kow ań morskich, które odbyły się w grudniu 
1938 r. ówczesny brytyjski zastępca sztabu 
m arynarki lord Cunningham zgodził się, 
aby Niemcy zbudowali 118 łodzi podw od­
nych w celu dorów nania brytyjskiej m ary­
narce podwodnej.

Następni* zeznawał świadek w sprawie 
Raedera, wybitny socjal dem okrata niem iec­
ki, b. m inister spraw wewn. Rzeszy, Karol 
Severing. Zosjpł on aresztów , ny w 1933 r.,ą ą  
podstawie nakazu, podpisanego przez Got- 
ringa. Uniknął zesłania do obozu koncentra­
cyjnego dzięki temu, że uciekł z aresztu i 
ukrył się u  przyjaciół w Berlinie pod fąłszy 
wym nazwiskiem. P rokura to r Jones zwrócił 
się do Severinga z zapylaniem : „Kiedy świa­
dek zauważył, że w czasie iządów  hitlerow ­
skich sposoby dozbrojenia przestały mieć cha 
rak ter defensywny i stały się jawnym przy­
gotowaniem do agresji?

Severing: V dniu 30 stycznia 1933 r. 
Jones: Świadek uświadom ił sobie, że od 

dnia dojścia do władzy hitlerowcy mieli za 
mier użyć siły, żeby osiągnąć swe cele poli­
tyczno?

Severing: Byłem przekonany o tym, że <ią 
żyli do wojny. ,

Jones: Ilu członków partii socjal-demokra 
tycznej zostało zam ordowanych w obozach 
koncentracyjnych w czasie, gdy Goering był 
szefem Gestapo?,

Severing; Co najm niej 1500 socjal-demokra 
łów 1 członków związków zawodowych.

Jones: A komunistów?
Severing: Taka sam a liczba.
W  dalszym ciągu Severing zeznał, Że 

Schacht stałby się gospodarczym dyktato­
rem, gdyby u d tł się zamach bombowy na 
Hitlera w lipcu 1944 r. Severing nazwał 
Schaehta zdrajcą dem okracji; podkreślił, że 
niemieccy socjal-dem okraci dopomogli Sclia 
chtowl do otrzym ania kierowniczego stano­
wiska w Banku Rzeszy, Schacht zaś dopo­
mógł Hitlerowi zagarnąć władzę w Niem 
czech.

Nowe radzieckie 
pociągi - express^

MOSKWA. (PĄP). W najbliższym  
czasie na radzieckich linach kolejo­
wych zaczną kursować nowe pocią­
gi - exprgssy z silnikam Diesla. Przy­
pominać or.e będą przedwojenną 
Lux - Torpedę Warszawa — Ł ó d ź  
z tą różn cą. że składać się będą nie 
z jednego lecz z trzech olbrzymich 
wagonów o linii eierodynam cznej. 
Nowe pociągi osiągają szybkość 100 
km. na godz nę i przechodzą bez za­
trzymań a 800-kilomefrowe odcirki. 

Nowych pociągów expressow będzie 
na razie 10.

□wtórów brytyjskich, iż gdyby przem ysł <*■ 
krętowy nie funkcjonow ał należycie, obo­
wiązkiem rządu było by przyw rócenie mu 
sprawności. Powiedziałem im — dodał Ed­
ward?- — że są chwilowo wolni, ale powinni 
pamiętać, iż jeszcze niem ało innych gałęzi 
przemysłu ma znaleźć się na liście przedm ie 
lów przeznaczonych do nacjonalizacji 1 może 
nadejść czas, gdy będziemy mieli przyjem ­
ność wpisania ich na tę listę.

Pracownicy
prasy podziemne]

organizują sią
W  dniu 21 maja odbyło się pierwsze 

posiedzenie Komitetu Organizacyjne­
go Stowarzyszenia Pracowników Pra­
sy Podziemnej.

Przewodniczącym Komitetu został 
wybrany to w. red. Teofil Głowacki, 
wiceprzewodniczącymi: tow. dr Hen­
ryk Jabłoński i ob. Dec, n ek re .a rk ą  
Iow. Z. Matuszewska.

Wybrano komisjp statutową i ko­
misję weryfikacyjną, w skład których 
weszli przedstawic.ele wszystkich u- 
grupowań politycznych.

Komitet Organizacyjny zwraca sfp 
do wszystkich pracowników prasy pod 
ziemnej: dziennikarzy, publicystów,
współpracowników, drukarzy i kolpor 
terów, aby rejestrowali s i ę  u tow. Ma­
tuszewskiej, ul. Wiejska 18, lokal 
SAP, tel. 8-73-12.

Iran całkowicie ewakuowany

W KAŻDYM URZĘDZIE i AGENCJI POCZTOWEJ
na prowincji

można zaprenumerować

ROBOTNIKA"

W kilku w ierszach
— B rytyjski m inister M orrison powrócił 

samolotem ze Stanów Zjednoczonych, gdzie 
bawił dla omówienia * czynnikami am ery­
kańskimi zagadnień żywnościowych, Oświad­
czył pn, że jest zadowolony z  wyników »we) 
podróży,

— U niwersytet w Denver przeprowadził 
w USA ankietę, z które) wynika, iż 70 proc. 
Amerykanów jest zdania, że fabrykacja bom 
by atomowej powinna być zabroniona na ca­
łym żwiecie.

— Niemiecki urząd do spraw denazyfi- 
kaoji skazał 4 b. członków SS na 3 lata in­
ternowania w obozie pracy.

— Związek Zawodowy M arynarzy USA 
opracowuje dokładny plan strajku  m aryna­
rzy 1 pracowników amerykańskiej floty han­
dlowej, który  został wyznaczony na dzień 
15 czerwca.

— W  kinie „Stanley S helter"  w Nowym 
Jorku, wyświetlany jest filtn polaki „Odbu­
dowa W arszawy'’,

— Na W ęgrzech wykryto organizację mo- 
narchietyczną, która dążyła do zbrojnego
przewrotu. Aresztowano 25 osób. W czasie 
przesłuchania wyszło na jaw, że utrzym y­
wali oni kontakt z prawym skrzydłem  par­
tii drobnych rolników.

NOWY JORK. fPAP). Delegaci do 
Rady B czpeczeństw a otrzymali o- 
ficjalne zawiadomienie rządu per­
skiego, donoszące, że wojską ra­
dzieckie całkowicie ewakuowały te­
rytorium Iranu i Azerbejdżanu w  
dniu 6 maja. (tak, jak to było prze-
liiiiiiiliiiiiiiiiiiłiiiiuijiiimiiiiiiiiuiiiipiiimiiiiniituiuiłtiiiiwjiiiuuiiiunifiuiiiini

D elegacja PCK
u tow. Premiera

W  dniu 20 b. m. tow. Premier 
Osóbka - Morawski udzielił audiencji 
Prezesowi Zarządu G łównego P.C.K., 
dr. B. Kostkiewiczowi, któremu towa­
rzyszyli: członkowie Zarządu.

Tow. Premier interesował sig ży­
w o dotychczasowymi osągnięciam i 
oraz palącymi potrzebami Czerwonego 
Krzyża i na prośbg Zarządu zgodził 
się wziąć udział w Komitecie Honoro­
wym Tygodnia Propagandy P. C. K., 
który odbędzie się w  dn. od 1 do 10 
czerwca.

Z jazd  w ojew odów
w dniu 29 maja

W  dniu 29 m aja o gcrlz. 10-taj rano od­
będzie sią w gmachu M inisterstwa Admini­
s trac ji Publicznej zjazd wojewodów i ró ­
wnorzędnych im prezydentów miast z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) sprawy 
organizacyjne, a w szczególności statu ty  o r­
ganizacyjne urzędów wojewódzkich, 2) za ­
gadnienia inspekcji wojewódzkiej, 3) upra­
wnienia wojewodów jako reprezentantów  
Rządiu, 4) sprawa w spółdziałania oTganów 
wykonawczych sam orządu terytorialnego z 
prezydiam i terenowymi Rad N arodo­
wych- i nowe podstawy finansów komunal­
nych.

S a n e la t  ro z b ił ssą
o drapacz chmur

NOWY JORK, (PAP). Podczas gęstej mgtv 
dw um otorowy samolo.t wojskowy arm ii ame 
rykańskicj rozbił się o ścianę drapacza 
chm ur na W all Street, uderzając w ścianę 
28-go piętra. Zginęło 5 esób znajdujących 
się w lam olocie. Uderzenie było tak  silne, że 
w rn-pze powstał otw ór o środnicy ok. 15 
słóp. D rapacz firm y „Bank of M anhattan . 
jest czw artym  z kolei co do wysokości gm a­
chem w Nowym Jorku.

Pilot sam olotu nie orientow ał się widocz­
nie, iż leci nad N Jorkiem , inaczej bowiem 
przestrzug-.łby minim alnej granicy wysoko 
ści 2500 stóp, jaka  obowiązuje podczas lo­
tów nad  tym miastem.

Stała komunikacja wodna
Warszawa - -  Gdańsk

Państwowa Żegluga —■ Ekspozytura w To­
runiu — zawiadamia zainteresowana oaoby i 
instytucje o przedłużeniu codziennej komu­
nikacji pasażersko-towarowej W arszawa — 
Toruń aż do Gdańska.

Z dniem 17 bm, Żegluga w Toruniu roz­
poczęła już przyjmowanie towarów na po­
śpieszny przewóz do wszystkich miejscowo­
ści nadbrzeżnych w kierunku Gdańska.

widziane
irański.

przez układ radziecko-

Rzeczr.ik rządu irańskiego w Te­
heranie, książę F.ruz. oświadczył, że 
ną całym obszarze Iranu panuje ca ł­
kowity spokój.

Grsmyko nieobecny
d i Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK, (PAP). Rzecznik delegacji 
radzieckiej podał do wiadomości, że delegat 
Związku Radzieckiego do Rady Bezpieczeń­
stwa G-omyko nie będzie obecny na środo­
wym posiedzeniu Rady Rezpieczęuslwa^^dyż 
m> bierze on udziału w zebraniach, na któ­
rych rozpatryw ana jest spraw a irańska.

91 Miasto chłopców"
w Bawarii

LAUFEN, (ZAP). — \V dawnym więzieniu 
dla kobiet w pobliżu Laufen założono na 
modlę am erykańską „m iasto chłopców". Ma 
ono objąć tych młodocianych, którzy popeł­
nili przestępstwa karne. Celem lego nowego 
zakładu jest wychowywanie młodocianych 
przestępców i wprzęgnięcie ich do zdrowego 
życia społecznego, a nie karanie dotychczas 
sowymi metodami.

K. H. Frank
bądzlB powieszony publicznie

PRAGA, (SAP). Sekretarz stanu dla „pro­
tektoratu" Czech i Moraw, Karol Herman 
Frank skazany został na śmierć przez powie 
szenic. F rank  odpowiadał przed sądem ludo 
wym za zbrodnie wojenne i m asakrę w Li- 
dicach. F rank  będzie powieszony publicznie.

Postukiwania S.S.-ców
na statkach dunajskich

LONDYN, (PAP). Amerykańska policja 
wojskowa aresztow ała w Bawarii ponad 
3.000 Niemców i dokonała licznych rewizji, 
podczas których wykryto składy broni i kil­
kadziesiąt krótkofalow ych stacji nadaw ­
czych. Policja am erykańska zabezpieczyła 
372 statki, znajdujące się na D unaju; pa tro ­
le am erykańskie przeszukują statki. Istnieją 
podejrzenia, że na statkach znajdują się u- 
kryte składy broni oraz zbiegli SS-owcy,

i
Podziemna 

Hiszpania walczy
LONDYN, (PAP). W Coruna, w Hiszpanii, 

zm arł na skutek otrzym anych ran postrza­
łowych, redak tor dziennika „El Ideal Galle- 
go“ - Volela. Strzały padły z grupy mężczyzn, 
k tórą otoczyła Volela. Zmarły zajm ował do 
niedawna stanowisko sekretarza miejscowe­
go oddziału faszystowskiej Falangi.

LONDYN, (PAP). Jak  donosi z M adrytu 
agencja Reutera, partyzanci hiszpańscy, u- 
zbrojeni w karabiny maszynowe, wysadzili 
w powietrze elektrow nię we wsi Castelfa- 
bib w prow incji Walencji. E lektrownia ta do 
starczała p rądu  liczpym wioskom okolicz­
nym.



S ir *  3 enDcta****** ttęM ftą& u, o b v  S S w a v a S  *

Nieori żyje t*n*£.nsi*at
DO rBACUJĄCEJ LUDNOŚCI POLSKI 

Z pożogi wojennej, * ofiar mUlonów pa 
wsiała Poitifca Demokratyczna. Odrotizon: 
O ju f in n  nasza różni »:<; od PoisU prz Mitro 
jounej nie tyiho tym, że daje lepsze, spr« 
wieslliwsee prawa, że umożliwia każde-mi 
obywatelowi osiągnięcie każdych, choćby uaj 
wyższych godności publicznych, ale taki 
tym, żc praca nns wszystkich sluiy do za 
spokujania potrzeb całego społeczeństw? 
jest źródłem dobrobytu całej ludności, a ni 
przedmiotem wyzysku 1 bogactwa jednostek 

Nowy ustrój społeczno - gospodarczy Poi 
skl, wynik bezkrwawej rewolucji, oparty jesij 
na najsłuszniejszych, najsprawiedlłwszyrS 
zasadach. Wynika z ciucha wolności, którog 
nie potrafił ujarzmić zaborca i kapitaliści 
Dlatego podstawił tego nslroju, obok npań 
stwcwionych przemysłów, stają się zrzesze-j 
nla spółdzielcze. Świat pracy sam bierz 
swoje sprawy gospodarcze w swoje ręce, or 
ganizując się w samodzielnych spóitizieiniuel 
najrozmaitszego rodzaju. W ręce zorganizo 
wancj spółdzielczo iuciuości przechodzi prze 
niysl przetwórczo - ralny; zbyt ariykalóui 
rolniczych będzie się odbywał na zasadach 
spółdzielczych; sprzedaż towai 
m.t-jskloj 1 fabrycznej w coraz większej mic-j 
rze "będzie się opierała o sklepy spółdzielcze. 
W wyniku Ustawy o nacjonalizacji przemy­
słu, cały przemysł spożywczy w Polsce prze­
jęty zostanie przez organizacje spółdzielcze. 
Coraz większe znaczenie zdobywa spółdzid

j Prezes N arodow ego Banku Polskiego

Sytuacja gospodarcza Polski
, (Artykuł przeznaczony dla prasy zagraniczne])

Kraje, które brały udział w  drugiej 
wojnie światowej, tnają po zakończe­
niu działań wojennych wielkie i trud­
ne zacienia odbudowy zniszczeń w o­
jennych i przestaw ienia produkcji na 
potrzeby pokoju.

Polska ma jeszcze trzecie* zadanie 
ta espotykane w  innych, a miano­
wicie budowę od podstaw zu* 
pełnie nowego państwa. Polska 
jest nowym państwem przede 
wszystkim  pod względem geopo­
litycznym na sku tek  zm .an gramie 
na wschodzie i na zachodzie. T a zmia­
na spowodowała nie tylko przesunię­
cie ludności w przestrzeni i w czasie, 
lecz wywołała również w skutkach głę 

rodnkc ^ b o k i  nu rt zmian W strukturze gospp- 
pf° , 7 1  chirczej i społecznej kraju i narodu. Z  

|  kraju rolniczego, tkwiącego korzenia­
mi w epoce feodalnej, Polska staje się 
krajem przemysłowym. Jeśli przed 
wojną w Polsce mieszkało na wsi i ży­
ło z rolnictwa około 70%  ludności, a 

. w reszta z przemysłu, handlu, z komuni-
• " *  pr3Cy W d*icdlJnle b u d o w y  i orga| kacji { j h u jłu  włafciwych mieS2. 
nizacji drobnego przem ysłu r.em leślr :«ego j kań<x)m  m ia s t . to / w  t e j c h w ili  ro z p o .

™  si? Proces Przesunięcia się ludno­
ści w odwrotnym  kierunku.

Łatwo zdać sobie sprawę, że, jeżeli 
ten proces przemian strukturalnych 
jest w ielką szansą dla narodu, dla 
dźwign ęcia go pod względem  cywi­
lizacyjnym i kulturalnym , to w grun­
cie rzeczy w okresie przejścio,wym jest 
cifżką chorobą dla kraju i narodu.

Od podstaw  też należało budować i 
tworzyć i inne elementy organizacji 
życia państwowego.

Niem cy zniszczyli całkowicie przed­
wojenny aparat państwowy, zlikwido­
wali samorząd gminy i miejski, polską 

*ie słaba. Starsze spółdzielnie zostały przezladm inistrację przemysłową, w olbfzy-

icbraniach spółdzielczych 1 przez organy 
spółdzielcze, wybrane na zas&dach demokra 
tycznych. zaczyna sam decydować o zaspo 
kajania swych codziennych potrzeb.

Z powyższych względów spółdzielczość w! 
Polsce uznana została za wyraz dcmoUracj: 
gospodarczej. Obok reformy rolnej 1 nacjo! 
nallzacji przemysłu, realizacja demokracji] 
gospodarczej w Poisee zależna jest od roz 
woju spółdzielczości. Dlatego każdy szczerz 
pragnący -zwycięstwa demokracji, powinien! 
być niezachwianym zwolennikiem i czynnym! 
uczestnikiem ruchu spółdzielczego.

Spółdzielczość w Polsce jest jeszcze na ra

Okupanta i działania wojenne zniszczone, od 
rodzone i nowopowstające nie mają zasobów 
finansowych, nie znnlafy jeszcze powszecb 
aego zrozumienia 1 poparcia. 2Va aparat spó 
dzielezv jeszcze młody, spadły obowlązktj 
Ogólno - państwowe W zakresie zbierania 
rozdziało aprowizacji urzędowej. Handel pry 
walny, nie znający często iadnyeh skrupi 
I6w, korzystający z szabru i zdobywający *> 
sposób nie zawsje legalny towary z różnych 
źródeł — spekuluje i rozrasta się. Ale przy­
szłość ruehn spółdzielczego jest lapcwnlona. 
lak jak zapewnione być musi zwycięstwo de 
ilokracji w Polsce. Spółdzielnie już przez ss­
aw swoje istnienie wpływają hamująco 
wzrost drożyzny.

Buch spółdzielczy w Polsce przygotowuję 
d ę  do wielkich zadań. Obok montowanie 
spółdzielczości rolniczej, która zapewnić mu 
ai narodowi dostateczną produkcję chleba 
Mlęąa 1 tłuszcza — na terenie całej Polski 
powstaną nowe dziesiątki tysięcy sklepów 
spółdzielczych, w których ludność powiną, 
zaleś możność nabywania po cenach spru 
wlcdliwyeb nie tylko artykułów spożycia.! 
ale takie materiałów włókienniczych, przed ] 
Miotów gospodarstwa domowego, dóbr kul 
turalnyeh jak książki 1 L p ,  a z czasem tak 
i s  obuwia, mebli 1 L p. Powstaną przy każ 
daj większej spółdzielni składy opału, plc-| 
karnie, masarnie. Najróżnorodniejsze spół­
dzielnie pracy I rzemieślników będą zbywa 
b  swoją wytwórczość zorganizowanym 
spółdzielniach spożywców odbiorcom. ,

Stanie się to wszystko p rz y  zafnteresowa 
nlo I poparcia wszystkich pracujących 
warstw narodu, a w pierwszym rzędzie kia 
sy robotniczej. Każdy robotnik i pracownik 
umysłowy powinien być eehmklcm najbltż 
anej dla niego spółdzielni — przede wszyst 
kim spółdzielni spożywców. Nie dość zapl 
lać  Się na członka spółdzielni — trzeba za 
•pokajać w niej swoje potrzeby, trzeba by-; 
wać no jej zgromadzeniach wpływać na wy 
bór najlepszych kierowników, wskazywai 
aa braki I usterki, karcić niewłaściwość 
asy nawet mogące się adarzyć nadużycia.

■Una gospodarezo 1 zespolona organize 
Óyjnle spółdzielnia potrafi otoczyć opieka! 
•wyeh członków — zwiąże ich ze sobą 
stand ideowymi I gospodarczymi.

Zwracamy się do każdego robotnika ezy! 
pracownika umysłowego, oby możliwie naj-j 
rychlej poroznntia! się z najbliższą spółdzie! 
nią I przystąpił na jej Członka.

Zwracamy się do działaczy związków za 
środowych, aby realizując baslo swego Kon 
greswt „każdy członek związkn zawodowe-! 
go — członkiem spółdzielni" — p .magall w 
werbunku członków dla spółdzielni, w unia 
sowirniu ruchu spółdzielczego.

Apelujemy do działaczy politycznych I za 
wotlowYch •  propagowanie Ideałów, zadai 
I dążeń spółdzielczości.

Robotnicy! Bierzcie sprawę spółdzletczoś- 
W swoje ręce!

Niech żyje Boiska Demokratyczna.
Nle-b żyje solidarność Świata Pracy.
Niech żyje spółdzielczość.

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.
SPOŁEM"

Związek Rewizyjt: 
SpóMJcInl R. P.

Komisja Centralna Związków Zawodowy cl 
Wydział Spółdzielczy

mich rozmiarach przedwojenny apa 
rat Handlowy, przede wszystkim przez 
wym ordowanie Żydów, zredukowali 
do m inimalnych rozmiarów funkcjono 
wanie aparatu  bankow ego, zdezorga­
nizowali transport, zniszczyli szkolnie 
two, pozostawiając tylko paiodię szkół 
powszechńyęh i t. d. Sytuację gospo­
darczy i administracyjny w Polsce w 
chwili jej wyzwolenia można było o- 
kreślić jako próżnię gospodarcza i ad 
ministracyjną.

Przede wszystkim jednak nad dzie­
łem  odbudow y kraju zaciążyły dwie 
rzeczy: wyniszczenie najbardziej war­
tościowej^) elem entu ludzkiego i zbu­
rzenie W arszawy. Niem cy wyniszczali 
systematycznie naród polski, usiłując 
przede wszystkim odciąć mu głow ę i 
dlatego w obozach, w więzieniach 
krem atoriach znaleźli się przedstawi 
ciele polskiej inteligencji, przodow ni­
cy życia na w szystkich jego odcin* 

kach, Przez odsunięcie Polaków od 
wszelkiego kierownictwa oderw ali ich 
od kierow ania żydem  kraju, a przez 
zniszczenie i pozbawienie szkół śred­
nich i wyższych uniemożliwili przez 
sześć la t przygotow anie nowych sił fa­
chowych i kierowniczych.

Żadne pokolenie polskie nie miało 
tak wielkiej szansy dó skoku ku wyż­
szemu poziomowi życia cywilizacyjne­
go i kulturalnego jak obecne, na żad­
nym też nie zacijiyły tak wielkie za- 
darua jak na obecnym, jak również tak 
wielka odpowiedzialność! Ktokolwiek  
miał możność w  ciggu ostatniego ro­
ku, w którego pierwszej połowie Pol­
ska była jeszcze uczestnikiem wojny, 
obserwować wysiłek narodu polskiego 
i tempo pracy w kierunku odbudowy 
nowego bytu, łatwo m ógł zauważyć 
charakterystyczne elementy, cechujące 
obecni rzeczywistość w Polsce: radość 
życia i radość tworzenia.

Przy olbrzymim braku łudzi facho­
wych, odbudowano w  ciągu roku ad­
ministracyjny aparat państwowy, któ­
rego funkcjonowanie usprawnia się w. 
sposób widoczny. Powołano do życia 
formujęcy się ł uszlachetniający swą 
pracę aparat samorządu wiejstdego i 
miejskiego. W  dygu paru miesięcy u- 
ruchomiono więcej szkół Średnich i 
wyższych niż było przed wojny. Szko­
ły te w ciężkich warunkach us łują za 
pełnić braki i przyśpieszyć produkcję 
fachowego elementu.

Budżet państwowy, który w itycz- 
mu 1945 f. był oparty na kredycie w 
banku biletowym, już w mies ącach je 
siennych pokrywał w 60% wydatki, a 
w styczniu 1946 r., dzięki rosnącym 
wpływom i operacjom kredytowym. 
Minister Skarbu nie zadłużył się w 
banku biletowym. Finamse ciał komu­
nalnych również sy na drodze do u- 
porzydkowania. N ie było w Polsce w 
ciągu tego roku objawów inflacyj­
nych.

Olbrzymi wysiłek został włożony 
zarówno ze strony administracji pań­
stwowej, przemysłowej i robotników 
w odbudowie przemysłu i rozwinięciu 
nroduktH. W  trudnych warunkach ko 
munikacyjnych *p»triuje się zakłady

przemysłowe, w całości lub częściowo 
wywiezione przez N iem ców , jak rów ­
nież forsuje się produkcję przy wiel­
kich brakacjj technicznych. Świadczy 
o tym zarówno wzrost ilości robotni­
ków zatrudnionych, wzrost produkcji 
w poszczególnych gałęziach przemy­
słu, jak i wzrost wydajności na robot­
nika. N p. wydobycie węgla w marcu 
1945 r. wynosiło 1 m ilion ton, w lu ­
tym 1946 r. 3.750.000 ton. Produkcja 
hu t żelaznych w  m arcu 1945 r. wyno- 
s ła 23.500 ton, w  listopadzie tegoż 
roku —  544.545: Ilość robotników  w 
górnictwie z 92.000 w marcu 1945 r. 
wzrosła do 183.000 w grudniu; a w 
przemyśle hutniczym z 35.000 do 
62 .000.

Najsłabszą, stroną gospodarstw a w 
Polscej podobnie, jak w innych kra­
jach, był transport. Brak parowozów, 
wagonów, dezorganizacja ciążyły do­
tkliw ie przez kilka miesięcy. Nadzwy 
czajna komisja do usprawnienia komu 
nikacji, działająca przez kilka miesię­
cy, doprowadziła do tego, że jeśli we 
•wrześniu dzknne za ładow ań*  węgla 
wynosiło 27.000 ton, to  w  połowi* lu­
tego 1946 roku/ — osiągnęło 93.000 
ton.

W ielkim  wyniszczeniom uległo w 
czasie wojny rolnictwo. Niemcy zni­
szczyli bardzo dotkliw ie pogłowie ko­
ni, bydła i trzody chlewnej. Z  pow odu 
braku nawozów naturalnych i sztucz­
nych,  ̂ wyniszczenia nieodnawianych 
narzędzi, spadła również produkcja 
ziemiopłodów. Z  powodu działań wo­
jennych w 1944 —  1945 r. duże obsza­
ry nie zostały obsiane, w skutek czego 
w związku 2  niekorzystnemi w arunka­
mi atmosferycznemi zbiory 1945 roku 
wypadły bardzo słabo. Nadzwyczajna 
Komisja Rządowa w styczniu 1946 r. 
opracowała plan wiosennych zasie­
wów, gromadzi się środki celem jak 
najbardziej intensywnego przeprowa-

dzenia zasiewów. Jest nadzieja, 
zbiory 1946 roku wypadną lepiej ni 
poprzednie. N ajtrudniej będzie 2 od 
budowaniem  hodow li, na to trzeba bę 
dzie długiego czasu mimo nadzwyczaj! 
nych wysiłków w .tym  kierunku.

Braki w produkcji środków  żywno 
ściowych, słaby i odbudowujący sij 
aparat handlowy, prywatny i spółdzie 
czy, niedostatecznie sprawna admini
stracja, nie będąca w stanie przepro . , . ,
wadzić sprawiedliwego podziału żyw -ljrciem iecłc/ okupacji i nie zetknął się bezpo 
ności, pow odują d o s y ć  trudną S y tu :ic je J r ,',</ni<’ 1 Niemcami w tedy, gdy byli oni jesz

NIEM CY U M A R ŁY  —
NIECH Ż Y JĄ  NIEM CY!

Znany dziennikarz amerykański Ansell 
Mowrer po długiej podróży ,naokoło  Euro­
py" drukuje w belgijskim  tygodniku repor­
taż zatytułow any „Allemagne est morte, vi- 
ve Allemagne"! Reportaż ten jest wielkim o- 
■strzeżeniem pod adresem aliantów okupują­
cych d z ii N iemcy i sprawujących tam rządy. 
Rzadko dzisiaj zjawiają się na zachodzie te- 

o rodzaju glosy, a słowa litości i pożałowa­
ła nad losem „biednych Niemców" zajmują  

ciągle jeszcze dużo miejsca w prasie. Tym  
ciekawiej brzmi więc ostrzeżenie amerykań- 
kiego dziennikarza, ostrzeżenie obiektywne. 
o nie zaciemnione obrazem krematoryjnych  
ieców i komór gazowych. Ostrzeżenie star­

owane przez człowieka, który nie przeżył

cze ,jtarodem  panów".
Pierwszym wrażeniem jakiego doznaje A - 

meryktmtn zw iedzający Niemcy jest pewność, 
że do tege stopnia osłabione państwo nie mo- 
że nigdy ju ż  stać się sprawcą agresji i wojny. 

w . . . . . . .  mBerlin, Monachium, Norymberga i wiele in-
. wzrostu produkcji 1 uspra-W nyCft miast leży w gruzach, wszędzie ruiny  i

wnienia komunikacji rozwija się WWizgliszcza; Poczdam  — kolebka militaryzmu  
Polsce handel zagraniczny O łó w n y m g ia m iijr /o n a  w popioły  — oto okup za w ieki* 
artyku łem  eksportow ym  jest_ w t e j l 0#rtsji.

" " i"  1 — ’ ’ ’ Niemcy, jakich się d fisia j spotyka są ła-

Zywnościową. Istniejący obok woln, 
rynek, dający możność zamożniejszymi 
ludziom  swobodnych zakupów, wyw 
łuje tu i owdzie mylne wrażenie obfi 
tości środków  żywności.

chwili węgiel, za który sprowadza się; 
surowce przede wszystkim (64% ),j 
maszyny (24% ) i częściowo środki żyj 
wnościowe (12 % ).

W  tej chwili Polska posiada dw u­
stronne umowy handlow e z następują’ 
cemi krajam i: ZSSR, Saweci,, „ T S S
Ol <1 I 1-1 fl (/I 1/ 11 Ka 11 n in V V . I. .

godni jak baranki, ulegli, pełni serdecznych 
uczuć. I  dlatego obserwator zapytać może, jak  
naród tak zupełnie położony na obie łopatki, 
tak bardzo uzależniony, może kiedyś podnieść 
się i znowu zagrozić światu.

Mówi się wśród aliantów, że należy zapo- 
iom, że trzeba do-

£J?> Damą. Rumunią, W ęgram i, fu -gprow edzić  do porządku stan sanitarny a po - 
gosławią 1 S2wajcarią. Prowadzi SięgJam oddać Niemcom prawo do samosianowie 
rozmowy i Z innymi kraiami. Una o sobie, pow iertyę im odpowiedzialność za

Dużo trzeba będzie rzetelnej pTi.cy&^sdministrację kraju, jednym  słowem  — prze- 
i szczerego i serdecznego wysiłku; abv]|,,a  ̂ łni*rMotaać się ich losem, bo i tak pod
w’ Polsce odbudow ać zniszczenia względem militarnym nie odrodzą sią t  świa­

tu zagrażać już^ nigdy nie będą.
Rozmawiałem  — pisze Mowrer — z wie­

li Niemcami i z wielu cudzoziemcami. Wie- 
’4 u z nich wyrażało przypuszczenie, że w

stw o rzy ć  sprawnie działający aparat! 
dla życia p a ń s tw o w e g o , samorządowej

h f d L ^ SP° P n f C2efiU dłUŻS2V C-ZaV "  * «**• ^ a z a t o  przypuszczenie, ze wlu d n o ść  w Polsce skazana jest n a  d ^ L hm ili &dy Z j s k a  alianckie .opuszcza tery- 
k ą  piacę 1 su ro w e  życie. W  zm icnio-. /or;om Niemiec, władzę obejmą hitlerowcy, 
nych warunkach po lity czn y ch , g o sp o - 'chociaż uwięziono setki tysięcy ich przy- 
darCZych l Społecznych is tn ie je  wiara [wódców. W ierzy  się, że hitlerowcy, w ten 
W moc narodu, rodzi się k u lt  i szacu- ,czy inny sposób przebrani za demokratów, 
n e k  d la  p r a c y  i p rz e k o n a n ie , ż* p rz e -  taań? miełkie szanse w momencie wolnych 
d e  w sz y s tk im  w ła s n ą  p r a c ą  n a ró d  b e - $ w>’borów WY>ŚĆ nawet, gdy wy-
I  ■ . .  ,  L  . .  . . .  ■ i  da «  V  L  r  r J , .  e- -  — «■! #« I ,  ^  M  n  ( ' / ,«  t r m  *<• A / i / f r t f ł y -

dzie w stahie pokonać trudności i o-! 
siągńąć dobrobyt.

Porty w Gdyni i w Gdańsku
przekroczyły cyfry przeładunkowe z 1924 r.

Jak donoszą z W ybrzeża, cyfry przeładunku w portach 
Gdyńskim i Gdańskim , stale i wydatnie wzrastają.

W  miesiącu styczniu przeładowano 300 tysięcy ton, w lu ­
tym —  400 tysięcy ton, w marcu —-  500 tysięcy ton, w kw iet­
niu ponad 600 tysięcy ton.

Stanowi to trzykrotnie wyższy obrót niż notowany pf2e? 
oba porty w roku 1924, t. zn. w pięć lat po zakończeniu pierw­
szej wojny światowej.

■'■i *- .

Przegląd pnmj
POLSKIE ZŁOTO W RACA

Ukazujący się od kilku dni w 
Warszawie dzienn k popołudniowy
, Express W ieczorny' donosi:

W najłdiiszycii dniach — jak -donosi 
prosa londyńska — podpisana ma być u- 
mowa między Anglią i P o k k ą  w sprawie 
tzuk. polskich długów i zwrotu polskiego 
złota. Korespondent „Sunday Times", po­
wołując ssę aa dobrze poinformowane ko-

!!!!l!'!liil!!!lllillltll8iA!li!llllllliiiiiHI!lil!!llill!lll!)till!lll!lllll)MlilliJIHIIIIll!!lllt
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Łapotniicf i defraudanci
prztNi M i m  I tr a iiy m

Przed SącPem Doraźnym w  W ar  
szawie *tamą w dniu 27-ym b. m. Jan 
Rosiak i Szczepan Bąk, urzędnicy 
wydziału świadczeń rzeczowych w  
starostwie powiatowym w  Mińsku 
Mazowieckim, oskarżeni o zaniecha­
nie czyności służbowych w  zamian 
za korzyści majątkowe.

Rosiak I Bąk przyjęli w  dniu 26 
mąroa r. b. w e wsi W ólka Hecząca 
od gosopdarzy Micbrowskkjjo, Kai­
ma, Słowika po 1.000 zł., od Gryzą 
2.500 zł., jako wynagrodzenie za 
..zwolnienie" ich z należnych od nich 
świadczeń rzeczowych.

Sąd Okręgowy w Wers za w ie bę­
dzie rozpatrywać dziś- w  tryb e do­
raźnym sprawę ekspedknia Urzędu 
Pocz'owego W arszawa XII, W acła­
wa Wawrzyn aka. Oskarżony otrzy­
mał 7 marca r. b. do wysłania worek,

s ic z e  
w tej

ła angielskie, podaje następujące 
goły o propozycjach angielskich 
sprawie:

1) dtug polskiego rządu obliczany 
przez Anglików dotychczas ńa sumą 32] 
milionów fuatów angielskich, ma być zre­
dukowany do wysokości 12 miln. funtów,!

2) na poczet pokrycia tego długu 
Rząd R. P. przekaże rządowi W. Bryta 
aii kwotę 3 milo. funtów 2  polskiego zło­
ta, zdeponowanego podczas wojny w An- 
giii, Poxoetafa część złota (około 3 milnj 
funtów) będzie zwrócona polskiemu rzą-! 
dowi, *

3) rząd angielski nie upomina się o po 
krycie polek ich długów wojennych, ani o 
zwrot koaztów atrzymainia polakich ti 
zbrojnych podczas wojny,

4) tzw. „Intea-im Treasury Committee' 
powołany do likwidacji agend „rządu' 
Aretseewakiago, Zostaje rozwiązany i cały| 
m ajątek poaoetająoy pod zarządem tego! 
komitatu zosta je przekazany Rządowi R. P.f

-W edług tyoh samych wiadomości rząd]
W. Brytanii n a  udzielić Polsce kredytu' 
na zakup pozostałości angielskich zapa­
sów wojennych. *

C2Y NIE ZBYT WIELKI 
'  ZASZCZYT?

Dnia 20 b. m. „Kurier Codzienny" 
ogłosił list otwarty ob. Józefa W a 
sowskiego, prezesa Związku Za­
wodowego Dziennikarzy R. P., do p. 
Zarry Allena, warszawskiego kores­
pondenta „Associated Press”, w 
związku x  n epowaźnymi i n eodpo 
wi-edzialnymi wy czy im  mi prasowymi 

zawierający1 ‘ 392Tys" T ^ G o M w k ę 1 tef °  ostatniego. Dnia 21 b. m. praw i.
zrabował, po czym zbiegł do Łodzi, 
gdz e po kilku dnhch został areszto­
wany.

Znaleziono przy tam już tylko 115 
tys. zł., resztę przepił lub wydał taa 
różo* zakupy. Rewizja ujawniła » 
Wawrzyniaka garnitury, biżuterię, 
materiały, radio, maszynę do szy ca  
i » o e  przedmioty, które nabył za 
skradzione na szkoGę Skarbu Pań 
stwa pieniądze.

cała prasa stołeczna przedrukowała 
ten . list otwarty".

Czy nie jest to zbyt wielki za­
szczyt, by nestor dziennikarzy poi 
kich i prezes ich orgata.zacji zaw o­
dowej, zwracał się do korespondenta 
tej klasy, co p. Zarry Allen? Czy 
nie jest to zbyt wielki zaszczyt, by 
szereg poważnych gazet zajmowało 
się osobą p. Allena?

- : !  • '  * * >

bory te odbędą się w obecności Wojsk alianc 
kich.

W szyscy prawie cudzoziemcy ło  Niem­
czech stwierdzają, że naród ten ’bynajmniej 
nie odrodzi się, że Niemcy zupełnie obojęt­
nie przyjm ują wiadomości o popełnionych 
przez hitlerowców zbrodniach i, ie  bardzie/ 
żałują że wojna skończyła się ich klęską  
niż, żc się w ogóle zaczęła.

Jeżeli nacjonalizth bojowy, zaczńfiky na­
cjonalizm nie zw iększył się. to w każdym  
razie się nie zm niejszył".

W  dalszym  ciągu swego ciekawego repor­
tażu autor zwraca uUKtgę na pracowitość 
Niemców, na ich cierpliwość i  energię, przy­
pominając moment, gdy potrafili po klęsce 
w roku 1918 odnosić zwycięstwa w latach 
1939, 1940 i 1941, gdy potrafili w okresie mię 
dzywojennym  odbudować i zrekonstruować 
swój przemysł. Wielu ekspertów amerykań­
skich i dziennikarzy zagranicznych — pisze 
Mowrer — twierdzi, żc gdyby dzisiaj skoń­
czyła się okupacja  — Niemcy przygotowali 

ib y  się do nowej agresji.
Ta  wojna tiie była meczem futbolowym  

— kontynuuje swe rozważania Mowrer — _ 
który końciy  się rzucając p iłkę na brąmkę 
przeciwnika  i odchodząc spokojnie do domu 
na obiad. Wyznać *’la  ona punkt kulmina- 
cyjny gigantycznej w alki politycznej i ideo­
logicznej, a walka ta w żadnym razie nie 
jest zakończona. Zalążki agresji niemieckiej 
istnieją ciągle i mogłyby znów zakwitnąć w 
odpowiedniej atmosferze. H itleryzm  jest 
ciągle jeszcze potężną trucizną ... Ofeecna epo 
ka jest niebezpieczena dla tych, którzy za 
[wcześnie puszczają cugle...''.

M AX SCHM ELING SK A Z A N Y  *
Max Schmeling, b. champion niemiecki 10 

| boksie, został skazany przez bry tyjski sąd 
[u>o/skcuiy w Hamburgu na 3 miesiące wiązie- 
Ima i 250 funtów grzywny w  niestosowanie 
p ię  do rozporządzeń władz.

Schmeling pomimo zakazu, nie przerwał 
ibudokaania nowego domu na peryferiach mia-I sta.

JA K  NIE D O STAN Ę M IE SZK A N IA  -  
Z A B IJĘ  SIĘ  „

(R) Burmistrz IJverpooiu, Luke Hogan, o- 
św iadczył z okazji otwarcia w ystaw y nowo­
czesnego budownictwa domów m ieszkalnych, 
te  otrzym uje listy z groźbami samobójstwa 
od ludzi, k tórzy od dłuższego czasu napróż- 
nó poszukują mieszkania.

W  Liverpoolu Zarząd M iejski otrzymał 
30.000 podań o mieszkanie dla 100.000 otób.

OGONKI NIE M A LE JĄ

(R) B ryty jsk i dziennik „News Chronicie" 
pisze: „Ogonki przed sklepami z artykułam i 
pierwszej potrzeby sta ły się cechą charak­
terystyczną wojennej Europy. W ojna skoń­
czyła się rok temu. Czy ogonki zm niejszyły  
się esy też zw iększyły  od tego czasu?

B ryty jsk i Insty tu t Opinii Publicznej izw. 
Gallup Poll przeprowadził na ten temat an­
kietę, zadając obywatelom Anglii, S zkocji i 
W alii następujące pytonie: „Czy spędzasz te­
ras więcej t z y  mniej t*a«u na czekanie w 
ogonkach przed sklepami różnego rodzoju, 
p ii przed rokiem”? Odpowiedzi brzmiały 
fto procentach): 31 odpowiedzi — „więcei". 
36 — „tak samo"; 19 — „mniej'', 14 — jd -  
powiedzialo ,M c nie wiem".

Ponieważ pytanie to abejm ow do równie* 
czekanie  «  ogonkach na autobus czy prtee  
kinem, dodatkow ej ankiecie poddano gospo­
dynie brytyjskie, s k 4órych 38 proc. stwier­
dziło, że obecnie czekać muszą dłużej, a ty l­
ko 20 proc. odpowiedziało, ie  krócej.

i
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1  zatrutych @paracli a t a r i  i nieróbstwa
Cc reprezentuje sofe^ „londyńska" emigracja?

Londyn w maju. | wojny. Nadziej e te są w pewnym stopniu 
(SAP). Polska polityczna emigracja w . potęgowane przez głosy części prasy b ry ty j- 

Anglii charakteryzuje się w odróżnieniu od f stkiej. Co prawda, przyznać trzeba, najpo-
innyc-h emigracji tym, źe jest reakcyjna. 0  
ile w byłym raądzie były jakieś elementy 
postępowe, o tyle cały aparat rządowy był 
naw skroś-rc  akcy j ny.

Na emigracji linia graniczna między sa­
nacją i en d ec ją . całkowicie się zatarła. Nie 
było wstydem być reakcjonistą, wstydem na 
tomiast było być socjalistą. Klasycznym 
przykładem  nastrojów wśród politycznych 
emigracji były „Wiadomości Literackie 
Pismo to w kraju, w słusznym wyczuciu na­
strojów swych czytelników, było pismem po 
stępowym. Natomiast na emigracji stało się 
pismem nawskroś reakcyjnym
„G R U PA  PROFESORSKA EN D EC II 

PARTIĄ PO ST Ę PO W A ”
Doszło do tego, że stara endecja (Seyda, 

Komarnioki) uchodziła za grupę postępową. 
G ranica między Bieleckim i ONR n a ’Zupeł­
nej znikła. W ministerstwach drukowano 
nielegalne pisma ONR (.W alka") na papie- 

* rze rządowym. W pismach tych gloryfiko­
wano wyraźnie faszyzm. Często na posie­
dzeniach Rady Narodowej Pragier zdoby­
w ał oklaski prawicy, ,a inny rzekomy socja­
lista kokietował Sosnlkowskiego. Wielu emi­
grantów siedząc w Anglii, a więc w kraju 
klasycznej dem okracji, duchowo przebywa­
ło w Niemczech i we Włoszech. C harakte­
rystycznym przykładem nastrojów emigra­
cyjnych był fakt, że zasiadający w rządzie 

• ludowcy w ogóle nie upomnieli się o refor­
mę rolną. Zajęto się nią dopiero wtedy, gdy 
by ła  ona już’ realizowana w wyzwolonej 
części kraju.

Im dłużej emigracja siedzi zagranicą, tym 
mniej staje się wartościowa, tym mniej w ar­
to  sprowadzać ją do kraju.

Oczywiście twierdzenia tego nie można u- 
ogólniać, gdyż wśród Polonii emigracyjnej są 
tacy, którzy nie m arnują czasu. Wielu np.

•  korzysta z istniejących zakładów nauko- 
wych,.i zużytkowujp czas na 'kształcenie się.

Niestety, większość tkwi w tzw. „get­
cie polskim", w którym występują wszyst­
kie wady narodu na obczyźnie, a nie wy­
stępują jego zalety. {

A N D E R S —  D E N IK IN E M  
II W O J N Y  ŚW IA TO W EJ

0  ile chodzi o armię Andersa, to można 
by ją przyrównać do armii Denikina. 
Sztab armii Denikina siedział w Paryżu, a 
samej armii kazano tkwić na Bałkanach 
Tak samo jest z armią Andersa. Właściwy 
sztab siedzi w Londynie, a armie trzyma stę 
we Włoszech.

Żołnierze armii Andersa pogrążeni są w 
nieróbstwie, które jest podtrzymywane po­
mocą materialną. Króluje tam próżniactwo, 
bezkarność i coraz częstsze objawy niena­
wiści- do oficerów.

. Obccpie krążą pogłoski, że II korpus 
ściągnięty będzie z Włoch do Szkocji. An­
glicy boją się bowiem, że armia Andersa 
może się przekształcić w coś, co przypom i­
nałoby .karną ekspedycję” przeciwko W ło­
chom Toteż poszukują oni jakiegoś m iej­
sca osiedlenia dla tych żołnierzy, którzy 
nie chcą wrócić do kraju.

W chwili obecnej trudno jest jeszcze mó­
wić o zupełnym rozkładzie wśród emigracji. 
O trzym uje ona nadal pod różnymi posta­
ciami zapomogi, krzepi się złudzeniami na 
tem at przyszłej i rzekomo bliskiej wojny, a 
w związku z tym ma nadzieję na powrót 
do kraju  Na razie więc bierze zapomogi, 
„cierpi" za ojczyznę i siedzi zagranicą.

Głównym zajęciem na emigracji jest te-
• raz poszukiwanie wiz do różnych krajów  

za wyjątkiem własnego. W tej dziedzinie 
niektóre państwa skłomąg są udzielić pomo­
cy w formie umożliwienia Polakom osiedla­
nia się Odnosi się to np. do Brazylii. Na­
tom iast dominia brytyjskie mocno się wa­
hają, chciałyby udostępnić im igrację rolni­
ków, a odstąpić komu innemu prawników.

Głównym nieszczęściem, jakie ciąży nad 
emigracją, jest jej łatwowierność, o ile cho­
dzi o wiadomości szkalujące kraj. Usunąć 

fetę  zmorę oto jest piękne zadanie dla pol­
skiej propagandy. Je j zadaniem nie jest 
wmawianie w emigrantów, że w kraju  
wszystko przedstawia się jak najlepiej, ale 
mówienie o nim szczerej praw dy i tylko 
prawdy.

W  A N T Y PO L SK IC H  
Z Ł U D Z E N IA C H  III W O J N Y

Polityczna emigracja londyńska żyje, jak 
powiedzieliśmy wyżej, mirażem przyszłej

jów szerokiej opinii brytyjskiej. Społeczeń­
stwo brytyjskie jako takie, wojny zdecydo­
wanie nie chce. Tego rodzaju nastroje naj­

ważniejsze brytyjskie organy prasowe nie j lepiej charakteryzują stosunek do Polaków 
dopuszczają na swe szpalty alarmów wo- | Otóż wielu z polskioh emigrantów nauczy-
jennyęh. Taki np. „Times" chce za wszelką 
cenę zgody ze Związkiem Radzieckim. Se­
kunduje mu w tym dążeniu liberalny „M an­
chester G uardian", a nawet „Dailly Ex­
press" lorda Beaverfcrocka nie używa an ty­
radzieckiego tonu, „Baillly H erald" zaś wy­
raźnie zaznacza, że stosunek Partii Pracy 
do angielskich komunistów nie jest jedno­
znaczny z niechęcią do Związku Radziec­
kiego.

Psychoza wojenna, jaka tu i owdzie znaj­
duje wyraz na łamach niektórych dzienni­
ków, bynajmniej nie odzwierciedla nastro-

ło się języka angielskiego i w swych roz­
mowach z Anglikami chętnie porusza temat 
przyszłej wojny, k tóra — ich zdaniem — 
jest nieuchronna i której z upragnieniem cze 
kają. Przeciętny Anglik, który wyrazu „woj­
na" nienawidzi, zaczyna się pio prostu oba­
wiać Polaków, w których dopatru je się mą- 
cicieli upragnionego pokoju. Spadek sym pa­
tii dla Polaków, przebywających na emi­
gracji ze strony społeczeństwa brytyjskiego, 
to jeszcze jeden przyczynek do smutnego 
bilansu osiągnięć „londyńskich" polityków.

D. O.

Przeciętnie 1.674 Złote subskrybował
każdy pracownik M inisterstwa Komunikacji

Do Komisarza Generalna go Pre­
m iowej Pożyczki O dbudowy Kraju 
napływają codziennie setki depesz  
informujących o subskrybowaniu po­
życzki.

Szkoła pow szechna Nr. 44 przy ul. 
Stalow ej, której m łodzież rekrutuje 
się z najuboższych w arstw  robo’ni- 
czych ’ subskrybow ała 1.500 zł. n>a 
P ożyczk ę O dbudowy Kraju.

  o  — *—

Zarząd G łów ny Sam opom ocy  
Chłopskiej w  W rrszaw ie subskry­
bow ał 500.000 .— złotych.

— — o ------
Pracow nicy Ubezpi-eczalni S po­

łecznej Okręgu W arszaw skiego sub­
skrybow ali 1.174.500.— złotych.

  o  -------
Pracow nicy M n s'err w>a Komuni­

kacji w  liczbie 1.155 subskrybowali 
pożyczkę na k w otę 1.934.500.— zło­
tych, co daje sumę przeciętną 1.674 
zł. na pracownika.

  o  -------
Pracow nicy Min. Przem ysłu, 

(3.394 osoby) zadeklarow ali na 
PPOK 3.648.000 zł. Suma ba nie o 
bejmuje subskrypcji przeprowadlzo- 
nej w śród pracow ników  z :ednoczeń  
prz:m vsłow ych oraz fabryk, podleg­
łych M n. Przem ysłu.

■ B t M W  m . w w w  IM  J IŁ— w

m m s f  paszą

Z otarzeniem i potępieniem
spotykf Ą się oszczerstwa taw. gubitika

Daje to sum ę przeciętną 1074 z ł. 
na pracownika.

Pracow nicy O kręgow ej D yrekcji 
K o k  P aństw ow ych subskrybow ali 
1^^50.500 zł. Pracow nicy admini- 
r  yjni i lekarze U bezpiecżalni 
Społecznej w  W arszaw ie subskrybo­
w ał 1.174.000 zł.

W  Gdańsku w  c ągu 3 dni w p ły ­
nęło na PPOK ponad 11.000.000 zł, 
W  Tarnowie w p łyn ęło  w  ciągu kil­
ku pierw szych dni ponad 1.000.000 
zł. W Ł ow iczu —  ponad 2.000.000 
zł.

W związku z uchwalą CKW PPS piętnu ją­
cą kam panię oszczerczą skierow aną przeciw 
ko ob. Kazimierzowi Rusinkowi, uważam so 
bie za mity obowiijzek oświadczyć publicz 
nie:

Jestem  jednym  z tych wietu, którzy kole­
dze „Kazikowi" (Kazimierzowi Rusinkowi) 
zawdzięczają ocalenie od zagłady w niemicc 
kich obozach koncentracyjnym i. Znam wielu 
wartościowych ludzi, którzy zawdzięczają mu 
życie i możność pracy dla odrodzonej Pol­
ski. Otaczał on swoją zbawczą opieką — 
niejednokrotnie ryzykując własne życie -  
wszystkich ludzi wartościowych, którym 
mógł udzielić pomocy, bez względu na ich 
pochodzenie i przekonania polityczne. Moim 
z laniem, ta działalność Kazimierza Rusinka 
w Mathausen stanowi może najpiękniejszą 
kartę w jego życiu, którego treścią była za w 
sze ofiarna walka i praca dla ludu polskiego

Polski.
JAN ZAGIERSKI

Nacz. Reduktor „Głosu Wielkopolskiego 
*

Kochany i Drogi Kaziu*

.Wiem, źe na sw-oje u ■; nr a wicdl i wien i e nie 
potrzebujesz obrony, ale oburzony jestem 
że ktoś może coś Tobie zarzucić. Dnia 10 
b. m. „Robotnik" umieszcza odparcie niezna­
nych mi niestety zarzutów skierowanych 
przeciw Tobie. Czytając dzisiaj „Robotnika 
cieszę się, że p. m jr. Aleks. Jabłonowski po 
daje o Tobie garść szczegółów. 1 gdj-by może 
właśnie nie te zarzuty w ogóle, albo mało-

Wspólny wyjazd do Moskwy
delegacy] Komit tu Słowiańskiego

Dnia 23 maja opuszcza nasz kraj 
delegacja K om itetu W szech słow  ań- 
skiego w  Polsce, która przybyła do 
Polsk w dniu 8 b m. n.a św ięto  Zwy- 
c ęsfw a. D elegacja w  składzie: gene­
rał A. W. Suchom lin, płk. M ,cztz- 
łow , sekretarz generalny K om iielu  
W szcch słow iań sk k go  i prof. Żebrak 
odw iedź ła  W arszaw ę, Sz.-zecio, 
K raków, K atow ice. W rocław  i w zię­
ła  udz ał w  uroczys'ościach  śląskich

Uchwały zjazdu naftowców
w toku owych ohrad w Krakowie

W Krakowi-e odbył się zjazd pra­
cow ników  przem ysłu naftow ego.
W ygłoszono referaty ,.Nowe urzą­
dzenia techniczne w  przem yśle naf­
towym", „Perspektyw y polsk  ego 
przem ysłu naftowego", „Historia
ruchu zaw odow ego w  przem yśle  
naftowym ".

W  trakc e zjazdu w icem inister  
przem ysłu ob. Rumiński udekorow ał 
najbardziej zasłużonych pracow ni­
k ów  przem ysłu naftow ego. Krzyż

„Polonia R est tuta" piątej klasy  
otrzym ali: ob. Garbocik, W inkler,
W ilk i D ebniew sk (pośmiertny); 
złote K rzyże Zasługi otrzym ało 17-u 
srebrne 19*u, a brązów e 369-c.u pra­
cow ników  przem ysłu naftow ego.

W  dyskusji uchw alono oddzielić  
produkcję paliwa syntetycznego od 
produkcji naftowej, przenieść siedzi­
bę zjednoczeń z Krakowa w  teren, 
przeprow adź ć now e w iercenia i u 
*orawnić produkcję.

W I E Ś C I  Z!
WIĘZIENIE ZA MORDERSTWO 

PO PIJANEMU

Sąd wojskowy w Katowicach skazał na 
10 lat więzienia byłego funkcjonariusza Mi 
licji Obywatelskiej Franciszka Słtfpióskiego 
Zasądzony w stanie pijanym zabił urzędnika 
dyrekcji okręgowej kolei w Katowicach, Kę 
pińskiego, którego legitymował na ulicy. W 
czasie legitymowania doszło do sprzeczki i

Rozbicie pod Przemyślem
bandy ukraińskich dywersantów

(S A P ). W  nocy z 15 na 16 b. m. 
grupa banderow ców , w  sile 300 lifdzi; 
dokonała napadu na wieś" Sośnicę, w  
rejonie linii kolejowej Przemyśl— Ra­
dym no. Bandyci podpalili w ieś, zamor 
dow ali 20 jej m ieszkańców i zrabowa­
li 103 konie.

Natychm iastow a akcja pułku arty­
lerii lekkiej, którego zwiadowcy do­

strzegli pożar, uratowała w ieś od cał­
kowitej zagłady. W  czasie dw ugodzin  
nej bitwy banderow ców  całkow icie  
rozproszono, biorąc do n iew oli 107 
jeńców. D zięki niezm ordowanem u po 
ścigow i, udało się żołnierzom  naszym  
już nad samym Sanem odebrać ucieka­
jącym niedobitkom  zrabowane konie.

Zwycięstwo w krasomówczym turnieju
odniosła nad mężczyznami —  kobieta

W  Poznaniu odbył się turniej krasomów­
czy, w którym wzięli udział studenci wydzia­
łów prawniczych na Uniwersytetach: Jag ie l­
lońskim, Warszawskim, Lubelskim, W rocław­
skim i Poznańskim. Celem turnieju było wy­
próbowanie sił krasomówczych, przyszłych 
prawników polskich. Sąd turniejowy, w skład 
którego weszli profesorowie uniwersytetów 
i sędziowie, kierował się przy wydawaniu o- 
rzeczenia oceną treści przemówienia, łotmy 
stylistycznej dykcji, oraz granicą czasu.

Pierwszą nagrodę — dyplom honorowy i 
2.000 zł., zdobyła Jo lan ta  Strawińska z Uni­
wersytetu Lubelskiego za wygłoszenie mowy 
obrończej Drugą: dyplom i 1.000 złotych 
zdobył Zygmunt Ziembicki z Uniwersytetu Po 
znańskiego, również za obronę.

Organizację następnego ogólnopolskiego a- 
kademiekiego turnieju krasomówczego powie­
rzono zarządowi koła prawników studentów 
Uniwersytetu Lubelskiego.

Mupińsfci zastrzelił Kępińskiego z karabinu a 
następnie zwłoki ukrył w zaroślach.

JUŻ 100 WAGONÓW WYPRODUKOWAŁA 
FABRYKA W CHORZOWIE 

W Wytwórni Wagonów i Mostów w Cho 
rzowie odbyła się uroczystość w związku z 
wyprodukowaniem setnego wagonu. — W 
dniu tym nagrodzono pracowników, którzy 
przepracowali > wytwórr# 50, 40 i 26 lat 
Również w dniu tym odbyło się poświęcenie 
sztandaru wytwórni.

WARSZAWSCY PASKARZE 
UKRYLI W ŁODZI CUKIER 

W Łodzi skonfiskowano 5 ton cukru, u- 
krytego w komórce na podwórzu przy uL Za' 
chodniej nr 66. Cukier ten jest własnością 
paskarzy, zamieszkałych w Warszawie.

PRĄDNICKIE TROJACZKI OTOCZONE 
OCIEKĄ

W rodzinie robotniczej Brzozowskich w 
Prądniku na Śląsku Opolskim przyszły na 
świat trojaczki, którymi zaopiekowała się i.i 
ga Kobiet. Ostatni® z pomocą pośpieszyła 
Komisja Centralna Związków Zawodowych w 
Warszawie, przesyłając <jje noworodków 
ko -lplelne wyprawki Również OK7Z w Ka 
towieach zamierza pośpieszyć z pomocą mat 
e- trojaczków. •

PREMIA ZA WALKĘ ZE ZŁODZIEJAMI
W czasie akcji przeciwko uzbrojonej ban 

dzie złodziei kolejowych, raniony został za 
stępca komendanta placówki Karsznice, straż 
nik Władysław Uryszek, który w znacznej 
mierze przyczynił się do rozgromienia b a i 

odebr .„ia złodziejom 7 ton węgla oraz 
ujęci; trzech bandytów,

D. O. K. P. Łodzi udzieliła Uryszkowi 
pochwały I przyznała mu premię w wysoko 
ścł 3.000 zł.

nii G órze św. Anny. W  drodze po­
wrotnej z uroczystości śląskich dele­
gacja zatrzym ała się w  W arszaw ie, 
" Jzi* w  dniu 21 b. m. była podejm o­
wana przez prszyd um K om itetu  
Słow iańskiego w  Polsce.

G oście radzieccy: ptk. M oczałow , 
prof. Żebrak i genenrł Suchom l n w  
dłuższych przem ów ieniach nakreślili 
cele i zadania, którym  służą K om ite­
ty S łow  ańskie w  poszczególnych  
krajach, dążące do ugrunŁowania 
w spółpracy słow iańskiej, w zajem ne­
go zbl żenią się i poznania wym iany  
kulturalnej i naukowej, rozwoju ro­
dzimych kultur w  .oparciu o w łasny  
dorobek cyw il zacyjny.

Łącznie z delegacją radziecką w y ­
jeżdża do M oskw y delegacja Komi­
tetu S łow iańsk iego w  P olsce, w  
skład której w chodzą m. in. prezes  
prof. M ichałow .cz, prof. H. B z o w sk i,  
poseł W ilanow ski i dyrektor Biura 
Kom itetu S łow iańsk iego ob. Z. *So- 
bierajska. W ycieczk a jak zapow ie­
dział płk. M oczałow , odw iedzi s z e ­
reg ośrodków  pracy kulturalnej, za­
kładów  przem ysłow ych oraz miej­
scow ości pam ętne z w ydarzeń hi­
storycznych w czasie ubiegłej w oj­
ny- ____

Domek Chopina
pod sp ec ja ln ą  op iek ą

Insty tu t Fryderyka Chopina p rze ją ł ostst 
nio opiekę nad bezcenną pam iątką nsyorio- 
wą, jaką  jest domek w Żelazowej Woli — 
miejsce urodzenia Fryderyka Chopina.

Celem prac Instytutu, jest m. in. dopro 
wadzenie wnętrza domku do porządku, urrą 
dzenie go w stylu epoki, stworzenie w Że­
lazowej Woli ośrodka teoretycznych i prak 
tycznych studiów nad Chopinem, udostęp­
nienie domku i otaczającego go wspaniałe 
go parku wycieczkom z W arszawy i t. p.

b y . wiedziano lub wcale o Twojej walce s 
Niemcami.

Lecz nie wszyscy znają tak  dobrze Ciebie 
i Twoje życie jak jai Aby coś o Tobie napi­
sać, trzeba dokładnie cofnąć się o 26 lat 
wstecz. Pam iętasz Kaziul graliśm y wówczaą 
w studenckiej drużynie KS Korona Kraków* 
Podgórze w piłkę nożną. Budowaliśmy wów­
czas klub z niczego, dosłownie jak naszą 
Ojczyznę teraz? Mieliśmy dużo chęci lecz 
bez sprzętu i boiska sportowego. Dzięki To­
bie znalazły się koszulki, wprawdzie włas­
ne, lecz ofarbowane i z barwami, również i 
buty przerabiane i im itacja foot ballowyeh, 
lecz cieszyliśmy się powodzeniem na boi­
skach krakowskich jako drużyna gnijąca 
fair.

Jeśli chodzi o zabawy, które organizowali­
śm y  i przeznaczaliśmy dochód z nich na 
klub, nikt tak nie umiał zorganizować tych 
impiez jak Ty. Zawsze zapracowany w nau­
ce, w klubie nie umiałeś i nie potrafiłeś od­
mówić nikomu pomocy. Zawsze uśmiechnię­
ty dawałeś przykład nam wszystkim. Po­
myśli Tó było 25 lat temu!

Losy nasze rozeszły-się! Ja  jak  zawsze, jak 
dzisiaj bezpartyjny — Ty natom iast całe 
swoje życie poświęcałeś walce o byt dla 
robotników. Nie korespondowałem z Tobą, 
lecz nigdy Twoją pracą nie przestawałem się 
interesować. Zdała od Ciebie, czytywałem 
Twoje artykuły. Przyznam  Ci się, że choć 
mamy wspólnych kolegów, cały czas okupa­
cji myślałem o Tobie. Gdzie jesteś, czy ży­
jesz, co się z Tobą stało i tym podobne m y­
śli nie dawały mi spokoju.

Gdy dowiedziałem się o Twoim powrocie 
z obozu, radość moja me miała granic. 1 nie 
poznałeś mniel Cóżl Tyle lat. Jesteś m łod­
szy ode mnie. Życie w obozach nie złam ato 
Cię, tylko zahartow ało ale i pochyliło. Two­
ja silna wola pozwoliła Ci przetrzym ać te 
straszne obozy śmierci)

W roku ubiegłym, będąc w wojsku, mia­
łem możność rozm awiać z robotnikam i na 
Wybrzeżu o Tobie. Nie m ają słów uznania 
dla Ciebie, za Twoją organizację w walce 
z Niemcami o Wybrzeże. I nie wiem czy 
mniej się cieszyli po Twoim powrocie ni# ja? 
Po powrocie z obozu zam iast odpo, ąć, jak  
to robią inni, zawinąłeś rękawy i zabrałeś 
się do pracy. Na pewno nie wszyscy wiedzą, 
że T w ój'dzień  pracy wynosi 16— 17 godzin. 
Że jesteś gościem w domu, że nie masj; cza­
su dla rodziny.

Czy nie €w aźasz, źe należało by po* tych 
latach niewoli bodaj miesiąc odpocząć? Ta­
kich ludzi jak  Ty potrzebuje Polska. Takich 
jak Ty, ludzi idealistów, ludzi czystych rąk, 
takich, klórzy dobru innych przedkładają 
nad swoje jak  Ty. Ciebie nikt nie Jest w 
stanie obrazić. §ain musiałby być bez grze­
chu, aby uderzyć Ciebie kamieniem.

Cieszy mnie, źe CKW PPS zwrócił się do 
KRN z prośbą o odznaczenie dla Ciebie. 
Dawno powinni to uczynić. Nie będę pierw­
szym, ale i nie ostatnim , którzy z całego ser­
ca złożą Ci gratulacje. Jesteś sam zbyt skrom  
nym, aby o sobie coś powiedzieć. Trzeba 
czytać dopiero reportaż p. mjr. Al. Jabło­
nowskiego, aby dowiedzieć się bliższych 
szczegółów o Twoim pobycie w Gdyni

Cóż mam jeszcze dodać' do tego, co piszą? 
Chciałbym, aby wszyscy Polacy byli tac z 
jak Ty. Aby wszyscy mówili to, co czują jak  
Ty, moglibyśmy wówczas spokojnie patrzeć 
w przyszłość i być spokojni o losy naszej 
ukSchanej Ojczyzny. Aby więcej pisać, na­
prawdę nie mam talentu pisarskiego, znasz 
mnie z tej strony, ale znasz mnie i r d ru ­
giej, że mam wielki szacunek dla Ciebie i /e  
zawsze jestem Ci oddany i pozwól niech na 
zakończenie szczerze Cię uściskam i ucałuję 

KAROL YVALKOVVSKI 
W-wa, Al. M Stalina 26.

P. S. Czy Szanowna Redakcja zechce ła­
skawie umieścić tych parę słów skierow a­
nych w otw artym  liście do tow. K. Rusinka?

Robotnicy kosztem pół miliom
wykonali pracą wartości 32 milionów zł

W  niedzielę dnia 19 maja odbyła  
się w  G dańsku uroczys'ość  przekaza­
nia do użytku odbudowanej parowo­
zow ni Gdańsk— Rdz. O dbudowanie  
parowozowni jest rezultatem niestru­
dzonych w ysiłków  pracowników. O  
wielkości ich wyczynu świadczy fakt, 
że kosztem pół m iliona złotycn po­
wstały z gruzów  obrotnice, warsztaty 
m echaniczne, wieża ciśnień, dźwigi, 
stołów ka, budynek kąpielow y —  pod 
czas gdy kosztorys firm prywatnych 
w ynosił 32 m iliony złotych. Ofiarni 
pracownicy odbudow ali również po­
łączenie m iędzy wysp? H olm  i por­
tem, rozm inowuj?c dodatkow o teren 
prac. O dbudow anie parow ozow ni ma 
ólbrzym ie znaczenie dla rosnącego  
wcięż ruchu tow arow ego i prz-tnko-

Popieraicie
prasę soc'alistyczmi

w ego portu.'Najbardziej zasłużeni pra 
cownicy otrzymali nagrody pien - ćne 
2 r?k wiceministra O lew ińskiego.

Wpis do ksiąg p n io w y ch
M inister Rolnictwa i Reform Rol­

nych wydał w dniu 10 maja r. b. za­
rządzenie, mające na celu przyspiesze­
nie wpisu do ksigg hipotecznych pra­
wa własności gruntów , przejętych na 
cele reformy rolnej. *

Adwentyści i baktyśd
daw nym i związkami ra 'ie liiym l
Minis ter at wo A dm inistracji Publicznej u- 

znąło decyzją z dnia 26 IV 1946 r. Radę 
Unii Zborów - Adwentystów dnia Siódmego 
w Polsce, oraz decyzją z dnia 4 V 1946 r. 
Polski Kościół Ewangelicznych Chrześcijan 

i Baplyztów — za publiczno prawne związki 
religine.
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W zf®d nymwysiłku
Wspćina rewolucja argaaixaejf P. P. S. i P. P, R.

»sj. warszawski*ga
Z ebrane  n a  w spólnym  posiedzeniu  w dniu 

7 m aja  ItMS r. P rezyd ia  K om itetów  J SeUre 
tarce Pow iatow i Polskie] P a rtii Socja listycz­
ne j i Polskie] PurlU  R obotniczej w oj. w a r­
szaw skiego stw ierdza ją!

a) D alsze zaciemnienie w spółpracy  obu 
Partii R obotni czyeb, k tó re j w ynikiem  są wieł 
k le  o siągn ięcia  św lz ta  p racy  tak  w dziedzi­
nie g o spodarcze j jak  i  polfłyeznej.

b) N iezłom ną wolę p rzec iw staw ien ia  sit, 
w szelkim i Środkam i a tak o m  reak c ji zarów no 
nielegalne], jak  1 o k ry w a jące j się w szere­
gach  PSL, dążące] do  rozb icia  jedności k la ­
sy ro b o tn icze j 1 u to ro w an ia  w ten sposób dro  
g i do  pow ro tu  rządów  obszarn iczo -k ap ita li-

styczny cb.
c) K onieczność p rzep row adzen ia  zgodne,, 

zkcjl p rop ag an d o w ej w sp raw ie  g losow ania 
lu tlsw rgo  ceirn i d an ia  godnej odpow iedzi 
całego n arodu  wrogom  klasy ro h o tn ieze j i 
dem okratycznego  u s tro ju  R zeczypospolitej.

O bydw ie p a rtie  polityczne św is ta  dołożą 
w szelkich s ta rań , by nie dopuścić do  d a l­
szego rozw oju  sił reak c ji w Polsce i pystą- 
o a w ła jr  w zgodnym  w ysiłku i przy p o parciu  
w szystkich u g rupow ań  dem ok ra ty czn y ch  — 
postaw ić  oa s traży  społecznych 1 politycz­
nych zdobyczy O drodzonej R zeczypospolitej, 
O chotniczą Bezeywę M ilicji O byw atelsk iej, 
jak o  z b ro jn e  ran jię  Ludli Polskiego.

Kto zamieszcza $§ffi52®tile
nia bądsis płacił w l ą t e t p  p*KBfttku

P rzed staw ic ie le  Porozum ienia C odziennej n iątra  zapewmiemte, ie  M inistres-two Skarbu 
P ra sy  S to łecznej zostali w tych d n iach  przy- j uważa tego ro d zaju  trak to w an ie  firm ogłasza 
jęc i przez w icem inistra  skarbu  T. D ietricha. ! jących  się za n iew łaściw e i w yda jak  naj- 
W  to k u  konferencji zw rócono uwagę, żc w nie ’ śp iew niej odpow iednie zarządzenia, 
k tó ry ch  okręgach podatkow ych  za podstaw ą j  L okalne niew łaściw e p rak ty k i w stosunku 
w ym iaru  p o d a tk u  b ierze się fak t ogłoszę* u- j inserenłów  m uszą być ukrócone, k to  się 
dzi 'łan y o h  p rasie  przez poszczególne firmy. I ogłasza i podnosi ohro ly  sw ojego przedeię

P rzed staw ic ie le  p rasy  uzyskali od wicem i- W arstwa podnosi pośredn io  dochody skarbu.

Projekt Instytutu  P s? c lio le p c z * e p
jako główoei poradni zawsiotsej

W  C entra lnym  U rzędzie  P lanow ania  od- j  j psychologicznych państw ow ych, m iejskich i 
b y ła  się  konferenc ja  w spraw ie zorganiizową- j  społecznych, s tw arza jąc  ośrodek  koncepcyjny 
n ia  poradn ic tw a zawodow ego * udzia łem  za- j i w ykonaw czy w dzjodzinie p o radn ic tw a za ­
in teresow anych  reęortów  o raz  p rzedstaw icie - ! wodowego.
li św iata psychologów  z prof. B aleyem  na cze ] In sty tu t o rien tow ałby  zain teresow anych  w 
le, k tó rzy  w ystąp ili jako  p ro jek to d aw cy  z m ożliw ościach, w arunkach  i chłonności każde

Pafctwewy instytut 
flymłmwM ( Odkryć
w czt.ą e dwóch konferęncyj w  C en­

tralnym Urzędzie P lanow arig przed­
staw  ciele w ynalazców  rzucili m yli 
utw orźeąia Pańe!w ow ej|o  Instytutu  
W ynalazczości i Odkryć. Ins.ytut 
ien roztaczałby op ełcę nad m yślą  
tw órczą w ynalazców  i ,.w yrobników  
pom ysłu'1, nadawałby kierunek tej 
myśli, i uw zględniał po r z ib y  pań­
stwa i codzienne potrzeby sp o łe ­
czeństw a.

sm u^m m sm B ęgaim

ZESR A N IE  DZIELNICY P®W 1$LE 
D nią 24 b. m. o godz. 18-ej w lo k a lu  T am  

ka 18 odbędzie się zeb rąn ie  w szysik ich  człon 
ków D zielnicy Pow iśle z re fe ra tem  „P raw o  
a ustaw y w ychodzące" fow. mec. D ip o n fa . 
O becność obow iązkow a.

!>wi® erneb^ asafelł®
skKtkiam 3.iekc*wai«*nla ostrzeżenia 60S
W e w torek  o godz. 14 m 15 przy rozb iór- , banego robo tn ika , lecz zachodziła  obawa dal- 

ce zburzonej kam ienicy u zbiogu Hożej i szych zaw aleń  i akcję  trzeba było na razie  
M arszałkow skiej z wysokości IH -go  p ię tra  o- 1 przerw ać.
derw ał się zw ał rnuru z bekkami i po c iąg ając  j  D cdać  należy, ze B 0  S. polecił J . Kwiat 
za sobą jednego z robotników  sp ad ł i przeb ił kowekie-j do du ia  zckorsęzęąia rozb iórk i zapa­
dach przyległego do kam ienicy sk lepu  Iowa-
rów kolonialny  oh J. K w iatkow skiej, Obecna 
w sk lep ie  w łaścic ie lka i jej 30-le*t.pia cór­
ka, ugodzone odłam kam i, -poniosły śm ierć na 
miej scu.

P rzy b y ła  na m iejsce w ypadku  s traż  p o żar­
na p róbow ała  w śród gruzów odnaleźć  pogrze-

kr.ąć sklep, wobec m ożliwości nieszczęśliw ego 
W ypadku, K w iatkow ska zarządzen ie  z lekce­
w ażyła  i po 2 dn i a pli przerw y prow adziła  
Initares da le j. Szczęści?, że w ypadek zdarzy ł 
się w czasie, gdy w sk lep ie  n ie  by ło  k lien ­
teli. (S)

Po przymrozku grozi susza I
FsUUy % m n  dis ogrodników pssSwarsiawsHicI

m yślą  u tw orzenia In s ty tu tu  Psychologicznego, 
p rzy  k tórym  skupiliby  się p rzede  w szystkim  
psycholodzy  — p rak ty cy  i naukow cy — o- 
becnie rozproszeni w porad n iach  zaw odow ych

go zaw odu, a jednocześnie oceniałby  kwalifi* 
likac je  k an dydatów  do tego ozy innego z a ję ­
cia, k tó re  odpow iadałoby  n a jlep ie j ich uzdol 
nianiom  i zam iłow aniom ,

D % ffla t& zB w
„VIRTUTI MILITARI" ZA W ALKĘ  

W  CZASIE OKUPACJI
W czoraj z o s ta ł  odznaczony K rzyżem  Vir- 

tiłti M ilita ri za p race  bojow e w czasie oku­
pac ji n iem ieckiej — przew odniczący K om i­
sji Ogólnej S to łecznej R ady N arodow ej, kpt 
E dm und Św idziński.

EK SH UM ACJE Z MOGIŁ 
Z B IO R O W Y C H  P R Z E R W A N E

E k sh u m ac je  w okresie  le tn im  z m ogił 
zb iorow ych  są  w strzym ane do jesieni- W  tym  
czasie  M iejski Z ak ład  Pogrzebow y p rzep ro  
w adza re je s trac ję  grobów  z te ren u : W oli,
O choty , fo r tu  M okotowskiego, P rag i i in 
nych.

Od 3-go czerw ca r. b. odbyw ać się będzie 
ek sh u m ac ja  o fia r  b estia lstw a hitlerowskie;*,* 
z po jedyńczych  m ogił z te ren u  Żoliborza z 
czw oroboku  u lic : G rudzińskiego, W ybrzeże 
G dańskiego, S tołecznej, P o tock ie j i K am edu 
łów.

Zgłoszenia o m ogiłach poległych przy jm u  
je  i b liższych in fo rm acji w spraw ie  ek sh u ­
m acji po jedyńczych  i pogrzebów  udziela 
M iejski Z akład  Pogrzebow y (sklep Nr. 1 Ra­
kow iecka róg S andom iersk iej).

W YJAŚNIENIE ORMO
W arszaw ska K om enda ORM O przypom i­

n a  w szystkim  zak ład o m  pracy , że w m yśl 
okóln ika  w inny one w w yjątkow ych  w ypad­
kach  ko liz ji za jęć  ochotników  ORM O z ćwi-

Krakowska Fabryka Korków
K raków, ul- P iłsudskiego 22, 

tel 566-61 
sprzedaje i kupuje korki w szy stk eh  

w ielkości

czeniam i bezw zględnie p łacić  za godziny po 
św ięcone ćwiczeniom  ORMO.

ODCZYT M. THIEDOT
P rzy b y ły  z grupą in te lek tualistów  francu- 

ikioh, członek Z arządu  T ow arzystw a P rzy ­
jaźni P o lsko -F ran cu sk ie j w P a ry żu  p M au­
rice  T hied  ot wygłosi w dniu 23 hm., w sali 
M iejskiej R ady  N arodow ej, o godz. 18, od­
czyt o stosunkach  po lsko-francusk ich .

K URS DLA LEKARZY  
ZATRUDNIONYCH  

W  INSTYTUCJACH  DZIECIĘCYCH
W  W arszaw ie ro zpoczął się k u rs p e d ia ­

tryczny  d la  lekarzy  zatrudn ionych  w insty ­
tuc jach  dziecięcych, poradniach , ż łobkach i 
o środkach  zdrow ia Program  obejm uje wy­
k łady , p race  p rak ty czn e  w k lin ice, szp ita ­
lu, po rad n i, żłobku i kuchni m lecznej,

Z organizow aniem  i finansow aniem  kursu  
za ję ło  się M inisterstw o Z drow ia, a k ierow ­
nictw o spoczywa w ręk ach  K lin ik i D ziecię­
cej U niw ersy te tu  W arszaw skiego.

ŚRODA LITERACKA
D nia 22 b. m. o godz, 16 w Św ietlicy R a­

tusza odbędzie się w ieczór a u to rsk i Jerzego  
B ohdana R ychlińskiego, n a  k tó rym  au to r 
odczyta „P oem at o Sm ętku słow iańsk im " i 
frag m en t pow ieści o K rzysztofie A rciszew ­
skim ".

WYŻSZE KURSY  
DLA NIEUW AŻNYCH  

KIEROW CÓW
W ydział R uchu Kołowego pod a je  do w ia­

dom ości, że w zw iązku z m nożącym i się w y­
padkam i sam ochodow ym i postanow iono  
wzm óc o strość  k a r  ad m in istracy jn y ch  przez 
D elegaturę  S tarostw  G rodzkich p rzy  W y 
dziale R uchu Kołowego w odniesien iu  do 

| w innych kierow ców .

W  dniu 21 m aja  odbyła  się konferencja , 
zorganizow ana przez Polski Związek O grodni­
czy, calem  poinform ow ania prący o s tra tach  
;akl« w y rząd z iła  w arzyw nictw u i sadow nic­
twu silna fala  przym rozku, k tó ra  przeszłą 
nad Polską  w nocy z 8-£p pą 9-go m ają  r. b 

F a la  zim na spow odow ała w ielkie s tra ty  i 
szczególnie da ła  się we żnak i ogrodniczym  
gospodarstw om  podw arszaw skim , gdyż na 
30 000 hek tarów  — 400 hek tarów  zniszczyła 
zupełnie.

O fia rą  gw ałtow nego przym rozku, k tó ry  o- 
wej nocy doszedł do — 6 stopni poniżej ze­
ra, pad ły  p rzede w szystkim  wczesne w arzy ­
wa inspektow e, k tó ry ch  nie zdo ła ły  ucjuo 
nić przed rimnem  szkło  i słom iane m aty 
Zm arzły k a la fio ry  w 100 procentach zczęr- 
n iały zupeł ip sadzonki pom idorów  oraz w 
jakichś 40 p rocen tach  wczesnej kapusty . 

S tra ty  te  są nie do pow etow ania J e s t  to 
k a ta stro fą , nie ty lko  d la producentów -ogrod- 

iików, Sfcć>rzy znis? i pow staniem  na

Spółdzielnie W arszaw skie
luszelkich typóiu

ininny zgłosić się 
do dnia 25 maja

do Zw iązku R ew izyjnego (Szp ita lna  5, II p., oddzia ł W arszaw a • Miasto) z dow odem  
su b sk rybow an ia  Pożyczki O dbudow y K ra ju  celem  w ciągnięcia  do re je s tru  spółdzielni, 

k tó re  spełn iły  sw ój obow iązek obyw atelsk i.
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Zw iązek R ew izyjny Spółdzieln i R. 

O krąg  W arszaw sk i
P.

Tor W yścigow y W a rs z a w a  - S łużew iec
Przetarg na dzierżawą bufetów

Państw ow y Z arząd  H odow li Koni i W yścigów  K onnych w Polsce ogłasza przetarć* 
na  dzierżaw ę bufe tów  n a  T orze W yścigow ym  W arszaw a  —. Służew iec n a  rok  1946:

a) trzy  b u fe ly  n a  T ry b u n ie  G łów nej
b) jed en  b u fe t w T ry b u n ie  I-szych m iejsc (z ogródkiem )
c) jed en  b u fe t —  re s ta u ra c ja  n a  T ry b u n ie  I-szych m iejso

n a  30 dni w yścigow ych w okresie  ich  trw an ia , tj. od 7-go lipca  rb . do 3-go lis to ­
p a d a  r. b., z tym , że b u fe t-re s tau ra c ja  m oże być  czynną  i w dn ie  niew yścigow e. W yści­
gi odbyw ać się będą  w soboty  i n iedziele.

Z arząd  T o ru  odd a je  o d rem ontow ane  lokale w raz z ku ch n iam i bez w ew nętrznych 
u rząd zeń  i m ebli.

L okale  bufe tow e m ożna og lądać codzienn ie  od godziny 13-ej do godz. 18-ej. 
Z apieczętow ane o fe rty  należy sk ład ać  do  godz. 12-ej w d n iu  31 m a ja  r. b. w b iu rach  

Państw ow ego Z arząd u  W arszaw a-S łużew iec. 790

Iow o zagospodarow ali się dzięki k redy tom  
lecz p rzede  w szystkim  dla społeczeństw a. W 
okresie przedmów1 i  bowiem zaopatrzen ie  
rynku  będzie gę.rcze, a ceny stokroć wyższe 
qiż m ożna się było spodziew ać.

W lym że okresie  k w itły  już drzew a owo­
cowe, jak  n. p wiśnie, k tó ry ch  kw iaty  zm ar­
zły, pew ne odm iany grusz i jab łon i pow ażnie 
ucierp ia ły . W skutek m rozu nie obrodzą p ra ­
w dopodobnie rów nież orzechy włoskie.

Z k ra ju  p rzychodzą w iadom ości, że mróz 
zniszczył w n iek tó rych  m iejscow ościach 
wczeane k a rto fle  do tego stopnia, że trzeba 
będzie je  sadzić po raz w tóry i będą  one 
spóźnione co najm niej o trzy  tygodnie.

N iekorzystn ie  Wpływ? rów nież b ra k  d e sz ­
czu. W  całym  k ra ju  p an u ie  susza, Deszcze 
jąk ie  p rzechodzą nad  Polską, są strefow e i 
niedość ohfite, co zagraża szybkiem u d o j­
rzew aniu zboża, przy jednoczesnym  niedo 
sta teczn ie  szybkim  rozw oju  z iarna.

OTW ARCIE LOKALU KOŁA 
W  <l»iu 26 b. m. o gadz. 10-tej odbędzie 

się u reczy sle  o tw arcie  lokalu  Kota PPS W a r­
szaw a Zachód — K olejarze, p rzy  ul. T ow a­
row ej Nr. 1 (budynek E kspedycji).

WCZASY «*M TUROW CÓW  
K om itet pow iafow y O MTUR w W adow i­

cach p rzy stąp ił do zorgan izow an ia  w w iel­
kich  lasach  nad  Skaw ą, w okolicy M iecho­
wa, w ypoczynkow ego obozu leln iego dla 
czlenków  OM TUR całego w oj. k rak o w sk ie ­
go. Obóz len będzie p rew ad zo n y  sysiem em  
skautingow ym  w postaci g ru p  nam iotów , po­
siad ający ch  w łasne k u chn ie  połow ę, zao p a­
trzen ie  san ita rn e  i t. p.

O D PR A W A  O MTUR 
K om itet M iejski OM TUR kom unikuje  ż t  

dnia 22 bm . o godz 17 w lokalu  KC (M o­
kotow ska 3), odbędzie się odpraw a przew ód 
niczących i sek-etorzy  OM TUR.

KURS AK TY W ISTEK  
Dnia 27 bm. w lokalu  w arszaw skiego KW  

P P S  rozpoczyna się k u rs p a rty jn y  d la  kobieł 
ak tyw istek  P P S  Kurs trw ać  Jjędzie do 7 
ęzerw cą br W ykłady  w godz 5—7 w ponie­
dzia łk i, środy  i piątki.

Z EB R A N IE  D Y SK U SY JN E ZNMS 
W  piątek , dnia 24 bm., o godz 18 30 od­

będzie  się w domu K om itetu C entra lnego 
OM TUR, M okotow ska 3, zebranie  dy sk u sy j­
ne Związku N iezależnej M łodzieży S o c ja li­
stycznej — W arszaw a (

O D PR A W A  
W A R SZ KOM1T D ZIELNICO W Y CH

W arszaw ski KW  PP S  zw ołuje na dzień 
25 bm., w lokalu  D zielnicy PP S  Pow iśle (ul. 
Taijvka 18), konferencję  w szystkich w arszaw ­
skich Kom itetów  D zielnicowych PP S  Na po­
rządku  dziennym  spraw a głosowania ludow e- 
wego oraz spraw a pow ołania W arszaw skiego 
M iejskiego Kom itetu.

Bratnia Pomoc Stud. B.W,
potępia nieodpowiedzialne elementy

W AUMMW A. Na w olni posiedzeniu  w 
dn iu  18 li. m. PrcxyUUim Z arząd u  To warzy 
stw a B ra tn ie j Pom ocy Stud, t t  W . uchwaH 
ło n astęp u jącą  odezw ę:

,K oleżanki i K oledzy! W obec po jaw lenb  
się szeregu p lo tek , do tyczących  rozrnchów  
ak ad em ick ich  w dn iu  3 m a ja  b. r, w K rak o ­
wie, P rezydium  Tow , B ra tn ie j Pom ocy Stud. 
U. W . s tw ie rd za  na  podstaw ie  w iadom ości 
zc ź ródeł m ia ro d ajn y ch , żc w ięzszo śf z nich 

szczególnie w iadom ość o rzekom ym  zab i­
ciu  studen tów , nic o d p ow iada  praw dzie . P o ­
jaw ia jące  się  rów nocześn ie  z tym i p lo tkam i

wczwutiiu do sfcSjfcsi śą  ptistępl.am i 
cza jącym i p.-zęciw p rzep isom  akadem ick im  
I państw ow ym  I godzą zarazem  w żyw otne 
In teresy  nasze, k tó ry ch  podr.taw ą jest nlcza- 
kk ican ie  sp oko ju  d la  d o b ra  nauki.

P rezydium  Z arząd u  Tow , IJ. P . S. U. W. 
w zyw a w szystk ie k o leżank i i kolegów do za ­
chow an ia  sp o k o ju  i n iep rzery w an ia  nauki. 
W zyw am y w szystk ich  stu d en tó w  U. W . do 
n ied aw an ia  posłuchu  ko lp o rte ro m  plotek , 
k tó re  w sw ych sk u tk ach  godzą w dobro  nau 
ki i w dobre  im ię n aszej Alm ae M atrls“.

Stypendia zagranlcsne
dla s tu d e n tó w  polskich

(KIMA)
Kino ..A tla n tic"  (Chm ielna 33|; ,Szary 

Lord" — film snjjielski oraz ak tua lności 
Polskiej K roniki Film ow ej

Kino ..Polonia" (M arszałkow ska 56)s 
am erykańska kom edia m uzyt2na .Honolulu , 
nad program  A ktualności Polskiej K roniki

i i  * -• ■

K ino „Syrena"  (Inżynierska 2): film an ­
gielski ,Byiq ich dziew ięciu" Nad program  
aktualności.

Kino „Tęcza” (Żoliborz, Suzina 4): film
radzieck i „C yrk ’ oraz ak tualności Polsk*ej 
K roniki Film ow ej.

Początek  seansów : w kinie „Tęcza” na Żo­
liborzu: 13. 15 17 i 19 w pozostałych k i­
nach: 14 16, 18 i 20; w niedzielę i św ięta po 
rank i o 12-ej; w kinie „Tęcza" o U-ej 

U W A G I: B ilety  ulgowe w p rzed sp rzed a­
ży d la  członków  Zw Zaw. i Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w R adzie Zw. 
Zaw p rzy  ul Targow ej 15 oraz w gmachu 
S traży  Pożarnej ul Potna 1. pok 42 co­
dziennie od 9 do 12-ej.

M inisterstw o O św aty z-awiadomio- 
ne zosta ło  o ufundowaniu przez pań­
stw a zaprzyjaźnione szeregu styp en ­
diów dla słuchaczy w yższych  szkól 
akadem ickich w Polsce, które mają 
um ożliw ić kształceni* się polskiej 
m łodz eźy w  zagranicznych ośrod­
kach naukow ych.

M iędzy innymi rząd francuski za­
ofiarował około  100 stypendiów  w  
w ysok ości 4.000 franków m iesięcz­
nie.

Stany Zjednoczone przysłały za ­
proszenie dla 100 studentów  i m ło­
dych naukow ców , zastrzegając so ­
li e, iż chodzi tu o kandydatów  dos­
konale w ładających językiem  angiel­
skim, z conajmniej dw uletn mi stu­
diami. Otrzymają oni w  Stanach  
Zjednoczonych pełne, bezpłatne u- 
trzym anie oraz m ożność b ezp ła t­
nych studiów, z obow iązk em jednak 
pracy w  odpow iednich przedsięb  or- 
stw ach wzgl. instytucjach w  czasie 
trwania studiów.

U niw ersytet w  K openhadze za 
ofiarow ał 225 m ejsc w  sw ych pra­
cow niach i laboratoriach naukow ych  
dla studentów  U niw ersytetu  i Poli­
techniki W arszaw skiej, U niw ersytetu  
i Pol techniki Łódzkiej oraz Politech  
niki Gdańskiej. K oszta przejazdu ma 
ponieść R ząd Polski, natom iast k o ­
szta pobytu naszych akadem ików  w  
Danii — rząd duński.

Na zaproszen e U niw ersytetu w  
B azylei, M inisterstw o O św iaty w y ­
syła tam  5 studentów  polskich, k tó ­
rzy korzystać b ęd ą  ze stypendiów  
szwajcarskich.

Do 15 czerwca
Ukraińcy opuszczają Polskę

♦
Akcja repatriacyjna ludności ukra­

ińskiej, zamieszkującej południow o- 
w schodnie powiaty, przebiega w coraz 
żywszym tem pie. W  przeciągu ostat­
nich 40 dni w yem igrow ało do ZSRR. 
więcej U kraińców , niż w  cig.gu ubie­
głych 7-miu miesipcy.

Z  344 tys. U kraińców , którzy je­
szcze w  ub. roku zam ieszkiwali ziemię 
w oj. rzeszow skiego, pozostało w obec­
nej chw ili niecałe 90 tysięcy. W  po­
w iecie przemyskim dnia 13 maja r. b. 
podpisano akt całkow itego w ysiedle­
nia. Emigracja objęła również całkowi 
cie pow iat lubaczowski. Ostateczne za 
kończenie akcji repatriacyjnej nastąpi 
15 czerwca b. r.

Ćwiczenia 
ochotniczej rezerwy milicji

Dn. 22 bm . godz. 17 zb ió rk a  na  ćwiczę 
n ia  lo k aln e  p rzy  sw oich  k o m isa ria tach , — 
kom . 14-ty (W ileńska 11), kom . 15-ty (Ja 
g iellońsk r 9), kom . 17-ty (G rochow ska 169)

O godz. 17.30 kom . 6-ty (G rójecka 38).
Dn. 23 bm . o godz. 15.80 kom . 22-gi zbiór 

k a  na  te ren ie  fab ryk i k a rab in ó w  (ul. Dwor 
sk a  29), godz. 17 —  kom . 5-ty (Okopow a 
17— 19) zb ió rk a  p rzed  ko m isaria tem .

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃ K O  KSAW ERY U W arsza ­
wy) sp ec ja lis ta  chorób skórnych i w enerycz­
nych. pęcherza. P rzy jm uje : Łódź, u l  Ki­
lińskiego nr 132, w godz. 12 2 i 4 —* *•
T el nr 205-55 ’ 1

M IESZKANIE 2, 3 pokojow e i  k u ch n ią  po­
trzebne. Cena do om ów ienia. E w en tua ln ie  
rem ont. O ferty  sk ładać : A dm in istrac ja  „R o­
botnik* Dział Ogłoszeń pod „m ieszkanie*

P O SZ U K U JĘ  PO K O JU  um eblow anego lub 
bez m ebli Cena ob o ję tn a  M ożliw ie śródm ie­
ście. D la sam otnego Zgłoszenia A d m in is tra ­
cja „R obotnika" lub t elefoniczne N r 8 85-05.

AK W IZYTORZY ogłoszeniow i p o trz e b n i 
Z głaszać się Al. Jerozo lim sk ie  121 „R obot­
n ik " dzlą ogłoszeń, w godzinach  8 — 10,

743

PRZY Z A K U PIE  m ateria łów  piśm iennych 
należy pam ię tać  ad res s ta re j firm y: „P IO ­
N IER ", u l  Zgoda 6  P ap ier -  przybory  
biurow e • szkolne. Stem ple. —* D ruki. Duży 
asortym ent. N iskie ceny. S ta le  nowości. 
Sklepom  — hurt. Insty tucjom , S p ó łdz ie l- 

_  rabat. 737mom

ZAGUBIONO K artę  R e je stracy jn ą  w ydaną  
przez RKU W arszaw a  Pow ia t. Ł u czak  Ste­
fan , T argow a 63 m. 71. 793

O pera  (ul M arszałkow ska  8 ): godz. 18 — 
„M adam e B u tte rfly" .

T ea tr P o lsk i  (ul. K aras ia  2): godz. 18 p re ­
m iera „Papugi" K orcellego.

T ea tr  „C om oediii" (Szw edzka 2/4): godz. 
18-ta —• „Droga do  św itu ” .

Teatr M ały  (M arszałkow ska 81): godz. 18 
„Pom ocnica dom ow a”.

Teatr P ow szechny  (ul Z am ojskiego 201*. 
godz 18 — „Dzień bez k łam stw a".

P rask i T ea tr  Rew ii (Zygm unto vska 3): 
o godz. 17 i 19 w esoła rewia pt. „P od a tek  
od g łu p o ty ”.

K lub S a ty ry k ó w  .JK ukutka"  (cuk iern ia  
„S zw ajcarsk a” , ul. M arszałkow ska róg N o­
w ogrodzk iej) rew ia pt. „D aj pyska".

20 MAJA, godz. 12.50, p rzy  w siad an iu  do 
ko lejk i W arszaw a  —  O tw ock zgubiono to r ­
bę  z d okum en tam i, m iędzy innym i p aszp o rt 
zag ran iczny  z w izą ang ielską. Uczciwego 
znalazcę proszę  o zw ro t za w ysokim  w y n a­
grodzeniem . A dres: O tw ock, u lica  S ienkie­
w icza 11 m. 3, L odzia  M ilberger.

DYREKCJA K oeJukac. G im nazjum  Kupiec 
kiego i L iceum  H andlow ego S tow arzyszen ia  
K upców  Polsk ich  w Zam ościu, poszukuje  
nauczycie li: %

jednego  do to w aroznaw stw a,
„ do  geografii gospodarczej 

„  kom ercja lis tę .
Posady do objęcie  od  dn ia  1 w rześnia 

1946 r. F łace wedłng n o rm  Związkt. N auczy­
cielstw a Polskiego. "*68



„ R O B O T N I K " Nr. 140

, że znam przyczynę katastrofy"
mówi czeski pilot samoloti, w którym zginął gra. Sikorski

Londyński „D ziennik Polski” za 
mieszczą opis tragicznej śmierci gene­
rała W ładysław a Sikorskiego. W  arty­
kule na ten tem at czytamy:

„W szystko jest Zupełnie praw idło­
we. Z  huczącymi silnikami „Libera­
to r” zbliża się, po przebiegnięciu oko­
ło 1.150 yardów... „N ie  ma w tym nic 
niezwykłego... K oła jego podwozia 
odrywają się od asfaltu. Równym  lo­
tem pnie się na wysokość 30 stóp i 
na tym poziomie zwiększa szybkość... 
Z now u wedTffe zwykłej praktyki. N a 
długości około 50 yardów, maszyna 
idzie na tym samym poziomie.

W  tym m om encie oficer kontrolny 
chce odejść od okna, gdy nagle spo­
strzega, że maszyna, zamiast dalej się 
wznosić, idzie po długim , stopnio­
wym spadku. W ydaje się rzeczą niemo 
źliwą, aby w maszynie cokolwiek 
szwankowało: m otory jej pracują peł­
nym gazem, bez podejrzanego charko- 
tu... A jednak, niew ątpliw ie, sam olot 
opada. Teraz ręka oficera wyciąga się 
autom atycznie ku m anetce dzw onu a- 
larm ow ego, choć ciągle nie może on 
uwierzyć, aby tam  „coś się stało” .... 
W  tej chwili aparat idzie nad po­
w ierzchnię m orza w  k ierunku w schód 
nim, oddalony może o 50 yardów od 
wybrzeża i tylko stopę lud dwie nad 
taflą  wody. Teraz oficer nie m a w ąt­
pliwości, że wypadek jest niechybny. 
Palce jego cisną kontak t alarmowy. 
Ryk alarm owej syreny przeciw-poża- 
rowej stłum ił nagle straszny, jak pio­
run, trzask: to maszyna uderzyła te­
raz gw ałtow nie w powierzchnię wo­
dy. Praw ie natychm iast po sygnale a- 
larm owym , ruszyły w kierunku morza 
po bieżni am bulanse i wóz strażacki
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Mimochodem

Magiczne zaklęcie

Zaw iadom iono pom oc sanitarną, 
m orską sekcję’ ratowniczą, dowódcę 
lotniska i oficera dyżurnego.

O ficer służbowy zro-bił, co do nie­
go należało. N ie  może on opuścić bu ­
dynku kontroli Jotów, gdyż ktoś musi 
kierow ać akcją z punktu  centralnego. 
O ficer kieruje się znow u do okna. Mo 
rze zalega nieprzenikniona ciemność. 
Żadne światło, najmniejsza fala nie 
idzie ku brzegowi, aby wskazać w przy 
bliżeniu miejsce katastrofy. O d prze­
ciwległego końca bieżni spostrzega o- 
ficer sznur samochodów, sunących w 
jego kierunku.

Z  miejsca, gdzie stały, niewiele m o­
żna było widzieć z przebiegu kraksy, 
m ożna było jednak zrozumieć, że się 
coś stało. W  ciągu kilku sekund sa­
mochody znalazły się przed wejściem 
K ontroli Ruchu, do której po chwili 
wkroczył gubernator w towarzystwie 
wyższych oficerów  RA F’u. K ontro ler 
wyjaśnił w kilku słowach, co widział 
i w tedy po raz pierwszy dow iedział się, 
że „bardzo ważną osobistością” , która 
była w samolocie, był gen. Sikorski. 
W  kilka m inut po przybyciu guber­
natora zjawił się jego polski adjutant, 
który w milczeniu zatrzymał się za in 
nymi oficerami. Gdy m u oznajm iono 
okropną wieść, oficer polski m iał łzy 
w oczach.

Teraz na morze wyszły łodzie i za­
częły krążyć dokoła miejsca, w k tó ­
rym zniknął samolot. S topniowo do 
wieży kontrolnej zaczęły napływać 
wieści... W yciągnięto z morza pilota

zaczęły wzrastać. W krótce jednak 
przyszła tragiczna wiadomość, że 
W ielkiego Generała znaleziono pły­
wającego po powierzchni wody... mar 
twego. N a lotnisku zapanowała zno­
wu cisza, a praca w W ieży Kontrol­
nej potoczyła się znowu trybem nor­
malnym. W  kilka minut potem przy­
szła wiadomość, że start następnej ma 
szyny jest odwołany. Okazało się, że 
następną „bardzo wainą osobistością” 
miał być ambasador Majski.

Całą noc trw ały poszukiwania, ale 
dopiero z nastaniem  dnia opuszczono 
nurków , którzy wydobyli z maszyny 
resztę ofiar katastrofy. Było ich ra­
zem 17, łącznie z córką SŁorslriego, 
która, ze sm utkiem trzaba dodać, nie 
była naw et ranna w „kraksie”, gdyż, 
jak stwierdzono, ktoś z obecnych w  
tragicznym samolocie usiłował wy­
ciągnąć ją z kadłuba, gdzie nieszczę­
śliwa zaplątała się jedną nogą w in­
stalację i w  ten sposób utonęła wraz 
z samolotem.

W  kilka dni po wypadku oficer 
K ontro li Lotów udał się w wolnym 
czasie do szpitala, aby odwiedzić 
czeskiego pilota tragicznego „Libera- 
to ra” . Pobudką do tej wizyty było i 
współczucie dla kolegi lotnika i natu­
ralna ciekawość. Obaj m ówili ze sobą 
jak lotnicy, aż w końcu nasunęło się 
jedno nieubłagalne, fa talne pytanie.

Co pan myśli o przyczynie wypad­
ku?

Czech skinął głową.
Tak

Wielkie premieiy paryskie
Htay M j m i  i śpiewająca Grata Barto

(Korespondencja własna)

. •   -  r -------   powiedział —  myślę, że
żywego, ale silnie poranionego. N a- znam dobrze przyczynę, 
dzieją na powodzenie akcji ratunkow ej

Siedział ob. Kowalski na w yboistej kana­
pie i myślał. Niewesołe to by ły  m yśli i w y­
glądały m niej więcej tak:

— Skąd ja  wezmę, trzy  tysiące na ju ­
trzejszą ratę za meble? Do pierwszego jesz­
cze tydzień, a zresztą całą pensję wybrałem  
ju t  zaliczkami.

— Zapisań się na ten kurs dokształcają­
cy dla pomocników buchalterów? Nie mogę, 
bo przeciei po południu pracuję w firmie 
„Grandel i syn". A  jeśli się nie zapiszę, to 
w yleją  mnie z ministerstwa, czy  nie w yleją?

— Co zrobić z  imieninami żony? Zapro­
siła kobita z piętnaście osób, odwoływać nie 
urypada, a znowu dać im te cztery puszki un- 
rowtkiego mięsa z manną kaszą  — trochę 
głupio.

— K notkłewcz rozmawiał ze mną bardzo 
ozięble. C zyłbym  mu się naraził? To było ­
by fatalne, może m i zaszkodzić w moich sta­
raniach o trzy  b ilety do kina „Atlantic".

— Jak m y sobie poradzim y bez kartek  
żywnościowych, które zgubił ten smarkacz, 
Jurek...

1 tak dalej.
W reszcie ob. Kowalski zdrzemnął się i we 

M e  — a może naprawdę — stanęła przed  
nim wróżka. Ubrana skromnie, lecz gustow­
nie, w przydziałowych półbutach z brezen­
tu i w kretonowej, pow łóczystej szacie, rze­
k ła  m elodyjnym  głosem:

— Nie trapcie się, obywatelu. I  tak nic 
nie wymyślicie, a proszki od bólu głowy 
kosztu ją  dziś drogo. Przynoszę wam w da­
rze tę oto karteczkę. Jest na niej magiczne 
zaklęcie, które w ystarczy powiedzieć w  trud  
nych chwilach, a w szystko  staje się o wiele 
łatw iejsze.

W ręecyła mu karteczkę i znikła.
Oszołomiony ob. K owalski rozwinął i prze 

czytał.
B y ły  ty lko  trzy w yrazy: „jakoś tam bę­

d zie",
A . TOM

ZARZĄD PZPN. Z uwag, na to, że nie 
nastąpił powrót drużyny reprezentacyjnej 
związków zawodowych z Franoji do Polski, 
postanowił zwrócić się do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w W arszawie z prośbą 
o przesłanie do właściwej placówki dyplo­
matycznej zagranicą — zakazu gry dJa tej 
reprezentacji i żądaniem je,j natychm iasto­
wego powrotu dó Kraju.

FRA N CJA  — ANGLIA 2:1 (0:0). Po o- 
statnim  swym sukcesie odniesionym przez 
piłkarzy  nad reprezentacją A ustrii w sto­
sunku 3:1, Francja odniosła jeszcze jedno 
cenne zwycięstwo, w ygrywając z Anglią w 
stosunku 2:1 (0:0), Suikces Francuzów był 
całkowicie zasłużony. Widzów na meczu 
50.000.

PIERWSZY KROK KOLARSKI' „Pierw­
szy krok kolarski" dla młodzieży na dysłan 
sie 25 km zostanie rozegrany w W arszawie 
w dniu 26 maja rb. Szereg warszawskich 
firm ofiarowało dla zwycięzców nagrody. 
Zapisy w firmach: „Ormonde", Lipiński, ul. 
Jasna 10, Wiszuióki, ul. Targowa 56 i P ie­
czyński, ul. Szpitalna 1.

WALNE ZEBRANIE WOZB W alne ze­
branie Warszawskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego odbędzie się w dniu 23 bm., o 
godiz- 16, w lokalu Związku OMTUR, ul. Mo­
kotowska 3.

KURS PRZODOWNIKÓW I PRZODOW­
NIC OBOZOWYCH. W pierwszych dniach 
czerwca rb. zostanie uruchomiony na B iela­
nach w CIW F-ie kurs przodowników i przo­
downiczek akcji obozowej. Kurs obsyłają:

KCZZ, ZWM, OMTUR, „Wici", ZMD, ZIIP 
i Samopomoc Chłopska.

KOLARZE UWAGA! PKS „Elektrycz­
ność urządza w Al. Niepodległości na prze 
strzemi Pola Mokotowskiego o godz. 9 mię- 
dzyklubowe wyścigi kolarskie. Bieg główny 
na dystansie 75 km.

Poza tym dwa biegi dla niestowarzyszo- 
nyoh na dystansie 10 km.

Zapisy w sekretariacie Klubu 
że Kościuszkowskie 41.

Wybrze-

Paryż, w maju.
Sezon filmowy kończy się w czerwcu, to 

też obecnie najw iększe wytwórnie starają  
się pokazać publiczności doskonałe filmy, 
aby uzyskać dobre kontrak ty  z wielkimi ki­
nami paryskim i na rok następny. Na czoło 
tych prem ier wysuwa się

„GROM NA ATLANTYKU"
Tym gromem jest niespodziewane uderze­

nie niem ieckich łodzi podwodnych na okrę­
ty handlowe u wybrzeży Ameryki w kilka 
dni po napadzie japońskim  na Pearl H ar­
bour. Jak  wiadomo, hitlerowskie łodzie pod­
wodne zapuszczały się naw et w ujście rzeki 
św. W awrzyńca. Film  w sposób doskonały 
obrazuje system, z jakim  Niemcy podpłynę­
li pod wybrzeża Ameryki. Były to aż trzy 
rzuty łodzi podwodnych. Pierwsze z nich cięż 
kie i wolno posuw ające się były właściwie 
zbiornikam i paliwa, am unicji i żywności. Te 
dopływały tylko do połowy Atlantyku, two 
rząc tam  stałą bazę. Drugi typ łodzi podwo 
ził m ateriały ze schronów w portach fran ­
cuskich. W reszcie najm niejsze i najzwinniej- 
sze zaopatryw ały się w tych ruchom ych ba 
zach i podpływały praw ie pod Nowy Jork.

Znakomity ak tor am erykański W allace Bee 
ry gra rolę kap itana amerykańskiego okrętu 
wojennego, który  ma za zadanie wytropić 
taką pływ ającą bazę i, zatopiwszy ją, unie­
szkodliwić sześć podwładnych je j „wilków 
morskich". Zadanie to po wielu pearypetiach 
udaje się. Był to ostatni film W allace'a Bee­
ry przed powołaniem go do wojska. Obecnie 
wrócił już i nagryw a w Hollywood „Złego 
człowieka" w towarzystwie nowej młodocia­
nej gwiazdki M argaret 0 ‘Brien.

„SYNOWIE SMOKA“
Nie m niejszą sensacją jest piękny film po­

święcony w całości walce Chin o wolność. 
Scenariusz oparty jest na nowej powieści 
Pearl S. Buck, laureatk i nagrody Nobla 
Znakomita autorka, która prnwie całe życie 
spędziła w Chinach, z niezwykłą wnikliwo­
ścią przedstaw iła niedolę narodu chińskiego 
pod okupacją japońską i jego wieczne dąże­
nia wolnościowe. Główną jednak wartością 
filmu jest kreacja K atarzyny Hepburn, któ­
ra wyciska łzy z oczu naw et najbardziej 
sceptycznie nastawionych widzów. W  „B-*o- 
bośławionej ziemi" rolę Chinki grała znako­
micie Luiza Rainer, K atarzyna H epburn po­
trafiła  dać niem niej św ietną kreację, P a rt­
neruje jej z talentem miody aktor turecki 
T urban Bey.

„AWANTURA W BURMIE"
Właściwie nie „w Burmic" a „o Burmę". 
Prawdziwy ty tu ł lego znakomitego filmu 

brzm i: „Burma obiektywnie"... Obiektywnie 
owszem, ale z punktu widzenia am erykań­
skiego. Film ten został zakazany przez cen 
zurę w W ielkiej Brytanii i zyskał tym jesz-

Uczniowie szkoły im. W aw elberga i Rotwanda, jako pierwsi 
ze studentów pracu ją  nad oczyszczaniem ulic W tttsaw y.

WYWIAD 7  POSŁEM POPIELEM 
W RADIO 

W środę, dmia 22 bm., o go-dz. 19.30, przed 
mikrofonem Polskiego Radia przeprow adzo­
ny zostanie wywiad z prezesem Stronnictwa 
Pracy, posłem Popielaci o Premiowej Po­
życzce _ Odbudowy Kraju. OBIA D PO PRACY.

caa większy rozgłos. Przez pierwszych sześć 
tygodni wyświetlania w Paryżu zdobycie bile 
tu było praw dziw ą sztuką. Z film u wynika, 
że przygotowali zwycięstwo w Burmie Ame­
rykanie, że przeprowadzili to zwycięstwo 
Amerykanie, uratow ali drogę burm ańską 
Amerykanie, i że Amerykanie też wykonali 
słynny desant pod Akyab.

Ostatecznie film  dram atyczny nie musi 
mówić praw dy, tylko w takim  wypadku ty ­
tu ł „Burm a obiektywnie" jest nieco naciąg­
nięty. Dla miłej zgody Francuzi nazwali ten 
film „Awanturę en Birm anie", zresztą n a j­
zupełniej odpow iadający treści, która jest 
istotnie aw anturnicza. W ystarczy powie­
dzieć, że głównym bohaterem  film u jest zna­
ny z „Robin Hooda" E rro l Flynn, aby po­
jąć  ogólny styl obrazu. Trzeba jednak przy­
znać, że scenariusz skonstruow any jest* lo­
gicznie, a napięcie walk w dżungli pokaza­
ne w sposób przejm ujący. Na miejscu cen­
zury brytyjskiej nie pozbawiałbym Anglików 
tak dobrego obrazu rozrywkowego.

A teraz py tan ie ; Czy F ranci #  nic nie p ro ­
dukują? Przeciwnie. Przem ysł francuski 
otrząsnął się nareszcie z apatii i przystąpił 
do produkcji na wielką skalę. O statnio od­
były się dwie galowe prem iery, o których 
nie można nie wspomnieć. Mam przede 
wszystkim na myśli film

„JERICHO"
Jest to dram at z okresu okupacji. Centrala 

dyspozycyjna ruchu oporu „zam awia" k ró t­
kofalówką nalot RAF‘u na magazyny nie­
mieckie. Istnieją przeszkody, które bardzo 
trudno usunąć, naw et pogoda jest nieodpo­
wiednia do bom bardowania. W  czasie akcji, 
pełnej napięcia, atak  wreszcie dochodzi do 
skutku. Partyzanci paraliżują obronę n ie­
miecką, RAF atakuje, magazyny w ylatują w 
powietrze. Film  m a odpowiedni rozmach, a 
kreacja P ierre B lanchar‘a pozostaje w pa­
mięci. Jest to dzisiaj najlepszy ak tor fran ­
cuski.

Drugim znakom itym  filmem jest 
„BITWA O SZYNY"

Świetny tw órca filmów dokum entalnych 
Renć Clćment po trafił wykazać niezwykły 
talent także w filmie dram atycznym . Po raz 
pierwszy widzimy Niemców takich, jakim i 
rzeczywiście byli. Dotychczas Jtarm iono nas 
albo postaciam i z wodewilu albo też „zdra j­
cami utrzym yw anym i w tonie melodram atycz 
nym “. Nie ma tych błędów, w „Bitwie o 
szyny". Zapoznajem y się z wszelkimi szcze­
gółami akcji umiejętnego sabotażu, a koń- 
cowa scena — wysadzenie w powietrze po­
ciągu z am unicją — jest w strząsająca. Rea­
lizatorzy film u zakupili do tej sceny 50 wa­
gonów niezdatnych do użytku, w yrem onto­
wali je i użyli w finale. 30 operatorów  fil­
mowało katastrofę z różnych miejsc, nic 
więc dziwnego, że efekt jest kolosalny. Ży­
czyłbym widzom w Polsce, aby mogli ujrzeć 
ten piękny i potężny obraz.

Na zakończenie schowałem sensację. Od­
był się pokaz zam knięty (dla spraw ozdaw ­
ców filmowych) ostatniego filmu Grety Gar­
bo, który był ukończony pod koniec roku 
1939 i nie szedł na ekranach kontynentu eu­
ropejskiego.

„DWULICOWA KOBIETA" 
to komedia, w której Grela Garbo pływa, 
śpiewa, śmieje się na głos, gra podwójną ro­
lę (siebie i swej wyimaginowanej siostry) a 
na dobitek tańczy wściekłą rum bę o nazwie 

Chicachoca". Taniec ten przyjął się w Ame­
ryce i jest powszechnie tańczony do dzisiaj. 
Przyzwyczailiśmy się do tego, że na filmie 
Grety Garbo płaczemy, na tym śmialiśmy się 
wraz z bohaterką, która nas jeszcze raz zdu­
miała niezwykłością swego wszechstronnego 
talentu... ale... właściciele sal kinowych w 
Paryżu w ahają się... co powie publiczność ia 
„śpiewającą Garbo?" Film na razie nie «o- 
stał zakupiony, chociaż cała prasa pełna jest 
zdjęć i dodatnich recenzyj.

well.

Władysław Leny-Kisielewski

Start w  wieczność 2,1
Heli Hitler!

Startowaliśmy, aby rozbić niemiecką w yprawę bom bową 
idącą, na Londyn i stanianą przez sporą liczbę „M esser­
schm idtów ” . Przeczuwając ciężką walkę z  przewagą wroga, 
staraliśmy się tak podejść do owej wyprawy, aby w chwili spot­
kania mieć przew agę taktyczny. M anew r nasz był udany i nie- 
spostrzeżeni przez eskortę wyprawy znaleźliśmy się powyżej 
lecących zwarcie N iem ców  i od  strony słońca.

N ie  atakowaliśmy z miejsca, czekając na przybycie reszty 
naszych dywizjonów i lecieliśmy rów nolegle do form acji nie­
mieckiej. W reszcie dostrzegłszy, że nasze dywizjony przybyw­
szy na miejsce „zajęły się” eskortą złożoną z „M esserschmid- 
tów ” , poszliśmy do ataku na niemieckie bom bowce. Znurko- 
wawszy spod słońca i nieco skośnie do szyku i kierunku nie­

mieckiej wyprawy, przelecieliśmy pomiędzy kluczami „D or- 
nierów ” , w śród których pow stało ogrom ne zamieszanie.

Część niemieckich bom bowców wyrzuciła bom by w pole 
zawracając do dom u, część szła uparcie dalej.. Po wykonanym 
ataku wyciągnęliśmy do góry i zaczęliśmy polować na tych, 
którzy się spóźnili, lub też mieli dalej zamiar atakow ać Lon­
dyn.

W  międzyczasie na pom oc rozbijanym „D ornierom ” przy­
były now e form acje „M esserschm idtów ” i wywiązała się bi­
twa toĆzona na wielkiej przestrzeni i ustawicznie zmieniająca 
miejsce nasilenia, w której każdy z pilotów  walczył na własną 
rękę, gdyż o zebraniu się w szyki nie było naw et mowy.

W ybrawszy sobie jednego z „M esserschm idtów 109” po­
goniłem  za nim. N ie  przyjmując walki .zaczął uciskać, w skrę­
tach chcąc schować się do chm uiy, ale nie zdążył wpaść do 
niej. M usiałem  go trafić swoją pierwszą serią, bo silnie wy­
tracał szybkość i przestał m anewrować. Podszedłem bardzo 
blisko, aby —  zakończyć walkę, gdy coś błysnęło w słońcu, a 
potem  ciemna sylwetka wyprysnęła z maszyny, do której już 
strzelałem. Po chwili na tle ziemi rozwinął się spadochron. 
Z robiłem  przew rót i poleciałem za spadającym ku ziemi nie­
mieckim pilotem , chcąc m u się zbliska przyjrzeć. Bezczelna by­

ła bestia, bo gdy go mijałem, wyciągnął ku m nie rękę, unosząc 
ją do góry w hitlerow skim  ukłonie.. Kiedy to dostrzegłem , aż 
mnie zatrzęsło w maszynie.

Czekaj! —  pomyślałem —  dam ja ci „H eil H itle r!”
Zw róciłem  znow u, nalatując na niego pow tórnie, z dość 

dużej odległości, zacząłem się zmierzać jakgdvby do strzału. 
N iem iec rósł mi w  celow niku z piekielną szybkością. Już, n:e 
chcąc wpaść na^ niego, ściągnąłem na siebie stery, kończąc ten 
„terrorystyczny” nalot, kiedy Szwab niewytrzymał i znowu 
podniósł ręce, ale tym razem obie.

Śmiejąc się do rozpuku, „odprow adziłem ” go na dół.
W idziałem  jak lądow ał i jak bez oporu dał się wziąć do 

niewoli. Potem  zawróciłem, aby polecić ku swoim, walczącym 
nad chmurami.

Gdyśmy wrócili z pościgu za resztkami wyprawy niemiec­
kiej, chciałem zbliska zobaczyć, tego swojego jeńca.

N iestety, nie pozw olono!
M oże się obawiano, że go zamorduję...
A szkoda, bo ogrom nie chciałem go zobaczyć i byłem cie­

kawy, czy ten „pragerm anin” po tym przeżyciu powietrznym 
wyrzekł się H itlera i został „dobrym  N iem cem ” .

(JUTRO: „UŚMIECH PRZEZ ŁZY”)
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za w yrae. Poszukiw ania rodzin, p racy  i zguby 
po 5 zł za w yraz. R ^d am o w e 1 m m  szerokości 1 szpalta po 25 z}. W tekście 
redakcyjnym  40 Z i. T łustym  d ruk iem  100 proc. drożej. W num erach  niedzielnych 

50 proc. d rożej. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja n ie  odpow iada.

O g ł O S Z  e n i  a p r z y i m u  j ą: Dział ogłoszeń „Robotnika" -  Warszawa, Al Jerozolim skie nr 121 Polska Agencja Prasowa
Biuro Ogłoczeń i Reklam W arszawa, ul. Pteraokiego 11. Placówki „Czytelnika" w W arszawie: W iejska 14 Środkowa 7 M arszał­
kowską 62, Nowy-Swiat 47. Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwalidów (Żoliborzl, 7ygmuntowska 6 Poznańska 33 Biura Orbi- 

Jerozolim skie 39 i Praga, ul Targowa 70 „Wolność" W arszawa, ul M arszałkowska 95 Spółdz Agenci' Pr*.o- 
,G L 0 6 ‘ — Dział Rąklamy — u l^ Z ło ta^4. Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej .Wydawnictwo Ludowe * — ul Bagatela 10 iu 35

su
wej / J w gr VI Ui. Tl J *4 Q TT 44 4 v«v  I . . Tl

tel. nr 8.67-79 Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, W arszawa, ul W spólna nr 50

RED A GU JE K O M ITET B — 06656 N akładem  Spółdzielni W ydaw niczej „W IEDZA". D ruk SpółdzielniW ydaw niczej „W IEDZA" .R obotnik" -  n r  1


